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Krabów 9 stycznia.
Urzędowa L ondon -G azette  potwierdza do­

tychczasowe doniesienia, że Anglia zamie­
rza istotnie odstąpić Grecyi wysp Jońskich, 
stawiając takie tylko warunki, których ce- 
lem jest utrwalić i umocnić tron grecki i 
państwo greckie. Anglia niemogąc własne­
go księcia osadzić na tronie w Atenach, po­
piera kandydaturę owdowiałego króla Fer­
dynanda portugalskiego, którego wpływowi 
niegdyś na królową Maryą, a następnie na 
zmarłego króla Piotra V zawdzięczf Anglia 
przewagę, jaką wywierała przez lat wiele na 
sprawy publiczne Portugalii. Król Ferdy­
nand jako książę koburski należy do tej 
wielkiej ligi anti-napoleońskiej, której duszą 
jest zawsze król Leopold Belgijski, i która 
przez same pokrewieństwa zdołała utwo­
rzyć sobie oddzielny interes familijny po­
śród różnorodnych dynastycznych rewolu- 
cyj w Europie od 1830 r.

Misya Elliota do Stambułu z propozycyami 
uregulowania granic greckich, to jest powię­
kszenia Grecyi, i posłannnictwa jego do Aten, 
względem odstąpienia wysp Jońskich oka­
zują widocznie, że Anglii idzie przedewszy- 
stkiem o wzmocnienie Grecyi i tymczasowe 
zaspokojenie jej narodowych dążeń, a za­
razem o zyskanie sobie zaufania i sympatyi 
u Greków. Jest to polityka całkiem nowa, 
jaką gabinet londyński przez misyę tę inau­
guruje na Wschodzie. Zrozumiał on potrze­
bę oparcia polityki swej na zasadzie na­
rodowości, z którą dawniej nigdy się nie- 
rachował, a zarazem pojął, że nadeszła już 
pora przygotowania się na rozpadnięcie się 
Turcyi. Ażeby Grecy a mogła znaczną część dzie­
dzictwa tureckiego objąć, potrzeba jej urzą­
dzić się wewnątrz, a na zewnątrz stanąć 
silniejszą i samoistniejszą. Wyspy Jońskie 
i zmiana dynastyi mają ku temu posłużyć

Stan umysłu sułtana dozwala przewidy­
wać lada dzień wielką katastrofę. Świeżą 
zmianę ministrów nieprzypisują też pobudkom 
politycznym i zmianie systemu rządowego 
lub przynajmniej pewnemu w systemie tym 
zwrotowi, lecz wyłącznie osobistym przy­
czynom, a właściwie przywidzeniu sułtana, 
który lubo sam jest narzędziem w ręku dwo­
raków, miewa niekiedy popędy samowład- 
cze. Na takiego monarchę niemoże Anglia 
liczyć, że będzie słuchał rad jej ministrów, 
ani też że utrzyma przy sobie tych doradz- 
ców, jakich mu ona podsunie. Własny więc 
interes Anglii, potrzeba zabezpieczenia się 
przed nieprzewidzianem a możebnem przyj­
ściem do władzy stronnictwa jej przeciwne­
go lub jakiej frakcyi dworskiej, na koszcie 
tajnym obcych dworów zostającej, nakazuje 
gabinetowi angielskiemu szukać dla siebie

na Wschodzie stalszej podstawy i związać 
swój interes z interesem Grecyi. Gabinet 
angielski czuje , że długo podtrzymywać 
Turcyi niepodobna, a to nowe przekonanie 
jego jest źródłem polityki angielskiej w Gre­
cyi i stać się może zawiązkiem przeobraże­
nia się Wschodu.

k o r k s p o n d k n c y a  c z a s u .

Wiedeń 8 stycznia.

□  Otwarcie sejmu Niższej Anstryi odbyło się 
dz staj podług znanego programu. Uderzyło nieje­
dnego, że nie widać był ) między posłami mundu­
rów stanowych, które widziano przed dwoma laty 
przy otwarciu sajmu. Stronnictwo federalne uszczu 
pliło się i przeszło przez szkołę doświad zenia i 
nauki. W przemowie do sajmu książę Colloredo 
Maonsfeld wykazał ważność jego zwołania, zwra­
cając uwagę ua prace przygotowane przez wydział 
sejmowy i ua przedstawienia rządowe. Wnioski 
wydziału dotykają najżywotuiejszycb przedmiotów, 
jakcto urządzenia szkół, polepszeaia losu nauczy­
ciel', rozkładu podatków, podniesienia ich na po­
trzeby krajowe itd. Sejm będzie mógł iść dalaj, 
gdyż statuta lutowe dają mu prawo robienia wnio­
sków nad zmianami w ustawach ogólnych pań 
stwa, skoro sejm uzna tak o se  za pożyteczne dla 
swojej prowincyi, tudzież do stawiania wniosków 
do nowych ustaw w tymże samym celu. Patrząc 
jednem słowem spokojnie na zakres &trybucyi 
przyznany sejmom, przyznać trzeba, że można w 
nich znaleść wkle środków do popierania rz czy- 
wi8tych interesów krajowych. Reszta wyrobi się 
przez p ra ę . Glównem zadaniem sejmów powinno 
być przekonać rząd, że nie są organem niepotrze­
bnym lub nuudołoym. Jest to przy tem pole, na 
któiem rzeczywiste tulenta mt gą się pokazać w ca­
łej swej sile

D .ieuniki liberalne pruskie i niemieckie upiera­
ją się gwałtem przy tem mniemaniu, że p. B s- 
mark- Schoenhausen groził Austryi. Organa tego 
rainktra zaprzeczają temu na nowo, lecz napróżno. 
Taktyka przeciwników wymaga, żeby p. Bismark 
był groźnym. Kreuzzeitung powiada, Ż3 przed dwo­
ma tygodniami cddano w Wicdaiu notę, ale mie 
s-czącą w sobie sp kojny rozbiór kwestyi. (Patrz 
list mój w Czasie z dma 25 z. m.). Nationalzei- 
tm g  utrzymuje (pttrz niżej „Prusyu), że lob) by­
ły owo groźby, lecz nie było mowy o cofnięciu 
załóg pruskich z twierdz związkowych. .Oaóż jak 
wiadomo, rząd pruski z powodów służbowych te 
załogi powiększa. Z tego fA tu  można sądiić, na 
jaką wiarę zasługuie cała wiadomość rzucona w 
świat przez L ’Europe w Frankfurcie.

Ks:ężna Parmy jest dziś na obiedzie u Cesar 
stwa. Wyjeżdża jutro do Wen eyi,

Warszawa 6 styczni?.

0  Składauia noworocznych życzeń w Zamku 
na Now y rok, n u ze m  szczególaem  nie było edzns 
czone, jak to już donosiłem. W. Książę osobno 
mówił do każdej korporacyi urzędniczej nie po 
polsku, jak w mieście rozgłoszono i jak  w poprze­
dnim liście powtórzyłem, lecz po francusku. Ponie­
waż zaś mówi cicho, więc nie jest wiadoma treść 
wszystkich jego przemów. Do rektora Szkoły Głó­

wnej mówił o młodzieży, którą chwalił za pilną 
naukę, i szkole tej swoją protekcyę zapewniał. 
Obiecał przytem później, gdy pogodniejsze czasy 
nastąpią, odwiedzić Szkolę Główną. Do Rady miej­
skiej przemawiał W. Ks ążę bardzo nieprzychylnie
0 polskich rzemieślnikach, twierdził, że nie umieją 
pracować, bo sam się o tem w Zamku przekonał, 
że przy robocie rozmawiają, śpiewają i fajki palą, 
co widać nie odpowiada rosyjskiemu regulamino­
wi i pojęciu pracy w Rosyi, gdzie ją  znać za nie­
wolę uw ażają; przedstawiał przeto potrzebę obmy­
ślenia dla robotników urządzeń, któreby ich nau 
czyły pracować. Twierdził przytem W. Książę, że 
nieoświata ich, jak to sądy dowodzą, stała się po­
wodem występnego ich wyzyskiwania. Rzeczywi­
ście, gdyby byli oświeceńń, ajeńci policyjni jak  
Piwoński, Markitau, Rakowski, nie byliby ich rzu­
cili na ofiarę komisyi śledczej i sądów wojennych, 
gdyby byli oświeceńsi nie zlękliby się grożb tejże 
komisyi, i chociaż głodzeni jak  Kazimierz Bielski, 
bici, szturchani i prześladowani, oparliby się pod­
stępnemu wmawianiu w nich czynów których nie 
popełnili, oparliby się zmuszaniu ich do podpisów 
na protokółach, które taż komisya pokomponowa- 
ła. Wyzyskani więc zostali występnie, ale wyzy­
skani przez policyę i komisyę śledczą, która z wie 
ści sprawę sformowała i oddała ich pod sąd za 
czyny nie byłe. Potrzebną więc jest niezawodnie 
oświata dla naszych rzemieślników, ale oświaty nie 
dadzą im rządy rosyjskie, bo są to rządy ucie­
miężające, ociemuiające i prześladowcze, a < świ ta 
tylko na gruncie swobodnym wzrasta. Zdaje się, 
że nie swobodne zachowanie się przy robocie, któ 
re W. Książę nazywa nieumiejętnością pracowania, 
wywołało nieprzychylne jego o rzemieślnikach prze­
mówienie, ale obudzenie się w nich polskości i 
świadomości sprawy narodowej. Czyż śrogie prze­
śladowanie rzemieślników, zamykanie ich calem* 
setkami do więzień, aresztowanie tłumami w ratu 
szu, postanowienie wysokich opłat szkolnych, jest 
dbaniem o oświatę rzemieślników i w ogóle o o- 
śz ia tę  uboższych? Czyż pobór proskrypcyjny, któ­
ry głównie rzemieślników dotyka, jest dbałością o 
ich byt dobry?

Na tćm posłuchaniu uoworocznem W. Ks ążę 
szczególniej przyjaźnie powitał Arcybiskupa Ft liń­
skiego i marszałka gubernii grodzieńskiej Wiktora 
Starzyńskiego.

Wspomnieliśmy wyżej o komisyi śledczej, oto 
jaszcze kilka faktów z zeznań więżaiów przed  są­
dem wojennym złożonych. O głodzeniu kilku mó­
wiło, o biciu także kilau, o groźbach wstyscy. Js- 
dea z więźniów, Wagner, mówił, że badano go od 
9ej godziny rano do 5.*j wieczorem nieustannie, że 
siąść mu nie pozwolono, ani się oprz ć, że gdy 
zażądał wody będąc zemdlałym, takowej mu nie 
dano. De Hajdes, gdy go zmuszano do złożeni* 
zeznań jakie komisya w niego wmawiała, szukał 
ratunku i opieki w wizerunku Zbawiciela i gdy 
członkowie komisyi spostrzegli, że widok Zbawi 
cielą daje mu siłę i zachętę do wytrwania przy 
prawdzie, krzyż z wizerunkiem Zbawiciela zabrali, 
a z nim i ostatnią siłę temu nieszczęśliwemu, bo 
słabemu człowiekowi odebrali. Linzemaonowi po­
między zarzutami za które oddany jest pod sąd, 
przytoczono jako wielki zarzut— posiadanie konfe 
deratki, to jest czapki czworograniastej.— Czy sę 
dziowie wojskowi zdobędą się na odwagę cy wilną
1 uznają niewinność więźniów która jest jawnie wy 
kazaną? Patrzy na nich uważnie cała Warszawa, 
patrzy kraj cały.

Skład sądu wojennego, który w pierwszym li­
ście o tym sądzie mówiąc, niedokładnie podałem, 
jest następujący: Prezes, jenerał Korniłowicz; człon

kovrie, pułkownicy: Chatiaincow, Jerysznie^, Ry­
dzewski, Piotrowski i Pochowski, siódmy pułko­
wnik Czaplin nie bywr, na posiedzeniach -ądu.

O dozorcy policyjnym Złobickim rozstrzelanym 
z i porąbanie komisarza, zebrałem jeszcze takie 
szczegóły. Był to hulaka i gwałtownego charakte­
ru. Zd*je się jednak, że nie samo podanie się do 
dymisyi natchnęło go zamiarem rzucenia się na 
komisarza. Bronił się długo na schodach i nikt do 
niego dostąpić nie śmiał, potóm dopiero pałasz 
rzucił i wzięty został. Gdy jedaak zobaczył polic 
majstra Zengbusza i pobił go, żałowsł, że już nie 
miał pałasza. Na protokóle sądu prosił o śmierć 
własnoręcznie prośbę napisawszy. Przed egzekucyą 
prosił o pozwolenie pożegnania się z kolegami z 
policyi, ale na to pozwolenia nie otrzymał. Gdy 
już włożono na Diego śmiertelną koszulę, wziął 
garść piasku w rękę, pocałował go i rzekł: „Chwa­
ła Bogu, żs ginę na rodzinnej ziemi*.

Pomiędzy starozakonnymi tutejszymi powstał spór 
z powodu podatku koszernego. Wiadomo, że po­
datek koszerny zniesiony został, a ponieważ część 
tego podatku obracaną była na dobroczynne iosty 
tucye starozakonnych, który to zasiłek po zniesie­
niu podatku upadł, więc Rada Miejska zażądała 
od dozoru bóżniczego projektu co do obmyślenia 
funduszu w zastępstwie ubyłego dla instytucyj do­
broczynnych starozakonnych. Dozór bóżniczy pro 
jektował utrzymanie podatku koszernego, a lew zn i 
żoaej stopie: w skutek cz go Rada Miejska uchws- 
liła zniesienie podatku koszernego od rzezi wołów, 
a utrzymanie opłaty od gęsi, które zamożniejsi 
tylko jedzą. W skutek projektu dozoru bóżniczego, 
wywiązała się silna opozycya między starozakon- 
necni, tak , że w zeszły piątek tłumy ich oblegały 
mieszkania członków dozoru, upominając się o 
zniesienie zupełne tego podatku. Policy a niewdała 
się w tę sprawę, wszystko więc pójdzie dobrze, 
bo Rada Miejska, spodziewamy się, uzna słuszność 
żądań tych starozakonnych, którzy żądają zniesie­
nia podatku koszernego i zupełnie go zniesie.

Mówią w Warszawie o naradzi?, jaką miał dy­
rektor oświecenia i wyznań, p. Krzywicki, z czte­
rema biskupami. Mówią, czemu jednak nie może 
my d»ć i»iary, że biskupi ci mieli się piśmiennie 
zobowiązać do naganiania ruchu narodowego. Mnie 
mamy, że w tej wieści musi być niedokładność, bo 
jeżeliby przez kilku biskupów naganienie takie ruchu 
narodowego nastąp.ło, wywołałoby silne i bolesne roz 
d w o jen ie  w d u c h o w ie ń s tw ie , d a ło b y  sm u tn y  p r z y ­
k ła d  opuszczenia prz.z część duchowieństwa wpra­
wdzie małą, sprawy narodu a jeszcze narodu ucię 
miężouego przez rząd sebyzmatycki i skończyłoby 
się głównie ze szkodą kościoła, a przynajmniej 
z wielką ujmą powagi duchowieństwa w narodzie.

W niedzielę przed pałacem Brylowskim został 
zaaresztowany młody człowiek za to, że niemogąc 
przejść z powodu, iż margrabia Wielopolski wy­
jeżdżał z pałacu, zatrzymać się byl zmuszony. Za- 
; c«ue mu wytoczą sprawę i sądzić będą za to, 
że przejść nie mógł przez ulicę w chw ili, w któ­
rej powóz przez nią przejeżdżał.

W Dzienniku Powszechnym ogłosił rząd obszerne 
sprawozdanie o Radach powiatowych. Zwróciliście 
już zapewne uwagę na to, że sprawozdanie rządo­
we lekką tylko wzmiankę uczyniwszy o rozpra­
wach w Radach z powoau poboru i owego pod­
burzającego włościan objaśnienia do ustawy cczyn- 
s io ran ia  z urzędu, opinie i protestacye Rad zu 

e łu ie  pominęło tak co do poboru, jak  i CO do 
niewłaściwości i szkodliwości wyżej wspomnianego 
objaśnienia *).

*) Patrz Czas z 8 i 9 t. m. P. R. Oz.

P r a g a  c z e s k a  6 stycznia.

(p.) Miasto n*8ze ożywione, gościnne salony Bie­
siady mieszczańskiej przepełnione, deputowani cze­
scy już prawie wszyscy przybyli, klub sejmowy 
codziennie się zgromadza, deputowani niemieckiej 
strony narady w kasynie swojem odbywają. Za 
nim jeszcze Schuselka w Wiedniu zwołał swych 
wyborców w celu porozumienia Bię, deputowani 
czescy obrady takie już dawno skończyli; jednym 
z pierwszych co zwołał takie zebranie, był depu­
towany ze Strakonic, p. pr^f. Tonner Emanuel. 
W dzień jeszcze nadejścia zakazu zwoływania ta ­
kich sejmików, nowo obrany poseł z Zamberga p. 
Sladkowski (skazany r. 1849) zdołał zebranie swoje 
ukończyć, r a n  Sladkowski przeszedł w okręgu 
mięszanym mimo agitacyi ze strony kandydata rzą 
dowego. Nowy to posterunek zdobyty. Pan Slad­
kowski powszechnie tu uważany jako przeciwnik 
P»lackiego i Riegera. Może jest w tem coś prawdy, 
w każdym razie przedwczesne są proroctwa dzien­
ników niemieckich, dowodzących, że deputowany 
ten osobnej partyi czeskiej naczelnikiem się stanie; 
na zewnątrz przynajmniej zaręczyć mogę, że roz­
działu tego nie obaczymy, byłoby to z resztą w pe­
wnym względzie szkodliwem. Sejm czeski zyskał 
w panu Sladkowskim jednego z najlepszych mów­
ców: charakter to silny, liberalizmu zaś nawet mu 
Niemcy nie zaprzeczają, prawda i to , że młodsza 
partja uważa go jako naczelnika Bwego. Z pola 
walki wyborczej zasługuje jeszcze na uwagę wybór 
redaktora dziennika Politik Sk rej Bzowskiego w o- 
kręgn mięs lanym Kr.dowodworskim, który większo­
ścią 19 głosów zwyciężył także kandydata rządowe­
go. Liberalni Niemcy, podzielający myśl przewodnią 
jego organu, przysłużyli się do zwycięstwa.

Pierwsze posiedzenie sejmu odbędzie się we 
czwartek 8go b. m. o 11 Aj rano. Arcybiskup Scnwar- 
zenberg cichą mszę odprawi na Małej Stronie, w ko­
ściele św. Mikołaja. Izba podzieli się na dnie 
strony, lewą (niemiecko centralistyczną), i prawą 
(czeską). Pierwsze miejsce na lewicy nosi nazwi­
sko paua ministra Schmerlinga. Palacki zasiądzie 
w grupie większych właścicieli. Czy pan minister 
Schmerling zaszczyci sejm swą obecnością, dotąd 
nic nm ms pewnego. Posiedzeń ma być tylko trzy 
w tygodniu.

Jednomyślny sąd wszystkie wydały dzienniki 
w sprawie narauconych statutów w szkole handlo- 
wćj. Statuta te wyszłe z ręki niektórych panów 
z Izby handlowej, najwyraźniej wymierzone są 
przeciw profesorom, spełniającym obowiązki po­
stów lub czemkolwiek w ruchu narodowym wy­
szczególnionych. Mamy tu przedewszystkiem na 
myśli prof. Tonnera, współpracownika przyjaznych 
nam Narodnich Listów. Niemiecka zwierzchność 
tej szk ły, srogo się jednak na ten raz zawiodła: 
chciano się pozbyć tej jednej tylko osobistości, no­
towanej już przez nią w roku zeszłym, z przy­
czyny podpisu na adresie posłauym do Poznania 
przed wyborami 1861 r. Zawiodła się srogo, nie 
przypuszczała bowiem, że i pięciu innych profe­
sorów nicmieckićj narodowości, będzie miało tyle 
uczucia godności własućj i niezawisłości charakte­
ru, ile go okazał ten , przecinko któremu intrygi 
t j  uknuto. Żaden z nich nie podpisał, pół roku 
więc tylko pełnić obowiązki swe m ają , jak Izba 
handlowa oświadczyła. Jeden z profesorów oświad­
czył, ze krzywdy tćj drogą sądową poszukiwać 
ma ksżdy z nich prawo. Spodziewa Bię, że do­
wieść będą mogli w stan ie , że są obywatelami 
konstytucyjnego państwa. Jest tu już m ow a, że 
profesorowie ci, w razie nie cofaięcia tych statu­
tów, sami prywatną szkołę handlową założą, która
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dzierżawie niegdyś kasztelanów krakowskich.

(Dokończeni?)
Ogólny dochód z dóbr Myślenickich w r. 1741 

wynosił:
Prowent roczny tsk  z miastu Mjślcnic, cechów, 

m ynów, arendy browaru, piły, cła, tudzież z wsiów 
ytulem najmu, czynszu zśemueg , danin za kury, 

gęsi i pachołezych pieniędzy . . 18,348 złp. 13 gr.
Z a o w sa o sP iwego 628 ko:czy-ków ń 1 z ł p .  1 6 28  _
Krescencya z folwarków z sia ”

nem uczyniła .    1000 _
Cło kasztelańskie . . . . .  600 ”   „

R -zem 20,576 złp. 13 gr. 
Ekspens roczny natomiast wynosił:
Pogłównego od godności Jmci tea_ 

sztelana krak. płaoił dwór Myślenie^
w dsóch  ratach roczn ie   1,256 złp. 16 gr.

Tytułem kwarty z wójtostwa Myśl. 187  *__
Tytułem kwarty z dóbr kasztelanii 

a  mianowicie z intrat dworowi na­
leżących niewciągająo w to poddań­
stwa   215 „ __
. Na podstarościego, pisarza, dzie- 

8,ęcinę karbowników i gospodarzy 800 » — „
R ł.zem 2,158 złp-16 gr. 

Pozostaj.. zatem czystego dochodu 18,417 złp. 27 gr.
. ‘j®1 20 pomnożył się dochód z tych dóbr pra­

wie o /a część, co lustracya z r. 1765 szczegółowo 
wykazuje jak0 to: 
za czynsze ziemne, za daniny kur,

ilP- • •  14,148 złp. 22 gr.
za czyim ś z miasta i młynów . 2,433 „ 12 „ 
za czynsze i robocizny od 6 zarę-
. b n ik ó w   2,280 „ -  „
krescencya z folwarków Myślenick.

i Pierzchów.................................. 2,082 „ 2 „
krescencya folwarku Ł-igiewnick. 1,300 „ — „
propinacya z miasta i wsi . . . 5,206 „ 16 „
ospowego 630 korczyków, co zredu­

kowawszy na miarę dobczycką 
czyni korcy 472 licząc po 2 złp.

korzec, c z y n i .......................... 945 „ — „
inne pomniejsze dochody . . .___  240 „ — „

Czyni rarem 28,635 złp. 22 gr.
Z tego potrącono wydatki na u- 

rzędników, karbowych, polo wy eh, 
dziesięcinę i służbę dworską w ilo 
ści o g ó l n e j  1316 „ — „
Pozost-je zatem czystego dochodu 27,319 złp. 22 gr. 

W ypada więc kwarta do skarbu
R zeczypospolite j........................... 6,829 łp. 28 gr.

Następuje jeszcze wyliczenie ilości gruntó w wiej- 
8 tich , jakie lustracya z r. 1765 w tych wsiaoh 
znalazła:

w Gćrnejwsi było ról kmiecych 26. 
w Dólnejwsi ról kmiecych 25, zagrodników 9 i 

chałupników 18.
w Bożęcie ról kmiecych 27, wójtowskich 2 i 

chałupników 3.
w Bjsinie ról kmiecych 25, wójtowskich 3 i 

chałupników 2.
w Polance ról kmiecych 19, wójtów. 2 , zagro 

dników 2 i chałupników 12.
w Stróży ról kmiecych 36, młyny 2 i zagrodni­

ków 12.
w Pcimiu ról kmiecych 41, młyny 2 i zagro­

dników 18. 
w Lubnin ról kmiecych 37, młyny 3. 
w Tenczynie ról kmiecych 31, młyn 1. 
w Krzczonowie ról kmiecych 20, młyny 3. 
w Krzeczowie ról kmiecych 15. 
w Pierzchowie ról kmieć. 8, zagrodników 3.
*  Łagiewnikach ról kmieć. 2, zagrodników 5 i 

chałupników e.
W obrębie tej kasztelanii znajdowało się jeszcze 

6 wójtostw (tdvoeatio) i 3 sołtystwa (seultetia).
Z tych pierwsze było w My ślenicach, które przez 

Kazimierza W. braciom Hiukonom z Wieliczki w ro 
ku 1342 sprzedane następnie przeszło w ręce Jor­
danów piszących Bię z Zakliczyna, aż takowe Spy­
tek Jordan kaszt. krak. za króla Zygmunta Augu­

sta do dóbr kasztdauii krak. przyłączył. Do wój 
tostwa tego należały także Wspominane już w przy­
wileju Kazimierza W. trzy sołtystwa w Polance, 
Bi-żęeie i Bysinie. Wszystkie powyżej przy doihc- 
d* ch kasztelana wymienione czyn-ze i daniny z My­
ślenic i wspomniouych sołtysiw pobierał wedlo re 
wizyi praw i dochodów wójtostwa Myśl. wójt My- 
śleaicki, a nawet wybieranie cła w Myślenicach i 
wolne polowanie w lasach król. aż po granico 
Węgńr miał dozwolone.

Lustracya z r. 1765 zastała resztę wójtostw w po­
siadaniu następujących osób: 

w Stióży Jana i Joannę Maniewskieb na mocy 
przywileju Augustaa III z r. 1752.

w Pcimiu J?na i Brygidę Złockich na mocy ce 
syi przez Mikołaja i(Wiktoryę Lisieckich w r. 1750

w Lubnia Bernarda H Ivela na mocy cesyi 
Katarzyny H-lvelowoj, która wójtostwo to na 
mocy przywileju króla Aug. III % r. 1735 posiadała.

w Krzczi nowie Józefa i M-;ryannę Riepeckicb 
na mocy przywileju króla Aug. III z r. 1762.

w Krzeczonowie S&bastyaua Chęcińskiego na mo 
cy przywileju Stanisława Aug. z r. 1765. 

w Teuczynie nareszcie Bernarda Holvela.
Z wójtostw tych płacono tytułem kwarty do skar­

bu Rzeczypospolitej:
z wójtostwa w Stróży . . 268 złp. 20 gr. 3 1/* den.

„ Pcimiu . . 1,020 „ 18 „ 3 1/ ,  „ 
511 -Lubniu 

Krzeczowie 188 
Krzczonowie 169 

45

5 „ 8 
25 „ 9 

5 „11 
4„ „ Teuczynie w  „

Tyle o dzierżawie kasztelanów krak. a teraz na 
zskińczenie podamy jeszcze w krótkości wiado­
mość o dziejach samycbże Myśleaic porządkiem 
chronologicznym:

1342 r. w dzień ś. Marcina bisk. sprzedaje król 
Kazimierz W. wójtostwo w Myślenicach dziedzi­
cznym prawem dwom braciom Hiukom, mieszcza­
nom z Wieliczki, przemienia prawo polskie w pra 
wo magdeburskie, pozwala sołtysom lasy kopać i 
. sadzać z obudwu stron rzeki Raby i Byśmy na 
sto slbo i więcej Lnów frankońskich, obdarza wój­
ta różnemi swobodami, ustanawia płacenie czyn 
szów po wyjściu lat wolności i naznacza jeden łan 
wolny dla kościoła, który tu jest zbudować.

1424 r. zjeżdża się tutaj Zygmunt cesarz Nie­
miecki z królem Władysławem Jagiełłą.

1440. Około tego roku piszą się właścicielami 
sołtystwa Myślenickiego J»n z Zakliczyna i Fran 
ciszek z Jawczyc.

1443 r. fuaduje J^n z Zakliczyna przy kościele 
sarafialnym Myślenickim Altaryą pod wezwaniem 
Bożego Ciała, do której osobueg, prebandaryusza 
ustanawia.

1447. Tenże Jan z Z*, kii czyn a sprzedaje swoją 
izęść w Myślenicach szlacb. Mikołajowi Szyrskie 
mu, mistrzowi gór w Wieliczce za 500 grzywien 
liczby i monety polskiej.

1454. Tobiasz i Grzegorz z Zakliczyna sołtysi 
Myśl. nadają szewcom Myślenickim przywilej na 
postawienie szesnastu jatek w rynku, które wie- 
cznemi czasy do nich n&leżeć mają.

1467 r. Zgraja ludzi rozmaitego narodu z Cze 
chórr, PoLków i Szlązaków złożona pod przewo­
dnictwem niejakiego Kawki Szlązaka i dwóch bra­
ci Swieborowskich Polaków napada i łupi ziemię 
Oświęcimską, a gdy im nikt nieprzeszkadzał, My- 
slinice (Myślenice) miasteczko osadzili, i drugą gó­
rę, kiórą zowią Wapienną blisko Dobczyc opatio 
wali i obwarowali. Następnie broniąc się przed 
oblegającymi ich królewskimi w obwarowanem 
zamczysku za R abą, gdy im już nie staje kamie­
ni do ciskania na oblegających, wypadają w nocy 
i burzą kościół, w kamienie z niego ku dalszej 0- 
bronie zaopatrując się.

1460. Król Kazimierz Jagiellończyk ustanawia 
dwa jarmarki w Myślenicach, tj. na Oczyszczenie 
i Narodzenie N. P. M.

1506 r. Król Aleksander stwierdza przywilej po­
przednika swego króla Jana Olbrachta, mocą któ­
rego mieszczanie My śl. od wszelkiego tła  w gra 
nicach całego państwń na wieczne czasy uwoluie- 
ni zostali i niewoluo od nich ani na wodzie ani na 
lądzie pod jakimkolwiek pozorem jakichbądż opłat 
wybierać.

1508 r. Zygmunt I potwierdza powyższy przy 
wilej.

1510. Spytek kasztalan krak. uJziela Myśleni 
com przywilej na dwa nowe jarm arki, tj. na znale­
zienie i podwyższenie Krzyża ś.

1513. Zygmunt I. potwierdza lustracyę wójtostwa 
Myśl. w tym samym roku uskutecznioną.

a . a u ł f t i i j i b j u n j '  “ v o m u i  p a i a u  n u j t

do którego z kościółka na Str&domiu farę przenie­
siono.

1548 r. Zygmunt Aug. potwierdza wszystkie przez 
jego poprzedników nadane prawa.

1552 r. Zygmunt Aug. potwierdza uwolnienie 
od cła.

1560. Spytek Jordan z Zakliczyna funduje szpi­
tal dla ubogich mieszczan i zrzeka się prawa patro- 
ustu do altaryi przez jego poprzednika fundowanej 
ua rzscz mieszczan.

1578. Stefan król zatwierdza swobody miasta.
1588 r. Zygmunt III król, zatwierdza swobody 

miasto.
1593 r. stwierdza uwolnienie mieszczan od ceł.
1633. Władysław IV król, potwierdza przywileje 

cechu szewekiego.
1633 r. Stanisław Koniecpolski kasztelan kra­

kowski, udziela koncesyą na pięć ja rm a rk ó w  do 
oku.

1658 r. dnia 1 października, Szwedzi wchodzą 
do miasta, nakładają na mieszczan kontrybucyą, 
a gdy mieszczanie się wzbraniają nałożoną ua nich 
sumę dobrowolnie złożyć, zapaiąjĄ m iasto, przy- 
czem kośoiół par..fi. In; wraz f  aktami i kościółek 
s. Leonarda pastwą płomieni się stają.

1658. Ja  i Kazimierz król, uwalnia od kwatero­
wania wojska i od poboru.

1697 r. August II król, wydaje przywilej na 5 
jarmarków.

1702. August II, uwalnia miast) od kontrybn- 
cyj prywatnych, od ciężarów wojskowych 1 pod-
w ód.

1710. Morowe powietrze grasuje w Myślenicach.
1713. A ugust II k ró l, uwalnia mieszczan z pod 

jur>2dyfccyi zaniku krak. jak niemniej od wszela­
kich urzędów  i sądów ziemskich.

1754. August III  król, daje przywilej miasta na 
dwa jarmarki.

1763. August n i  p ita ierdza swobody nadane.
1765. Stanisław August król, udziela wolność 

na handel z sGlą exklądując inne miasta, zabrania 
szlachcie urzymywania szynków lub stawianie kar­
czem w obrębie miastu i pozwala na wydanie pe­
wnej ilości Soli dla miasta co rok.

1766. Stanisław Aug. potwierdza wszystkie od 
poprzedników jego nadane miastu swobody.
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powszechnego dozna p o p arc ia ,— i stan kupiecki 
pragski podać ma swym 'reprezentantom wotom 
nienfaości za postępek taki, kompromitujący stan 
ten cały w oozacb. Europy. Fakt ten i szlachetne 
postąpienie pięcio profesorów Niemców tem wię- 
cćj podnosimy, bo widzimy w tem nieomylny znak 
coraz jaśniejszego występowania partyi liberalnych 
Niemców, na czele którćj stać ma pan prof. uni- 
niwersytetu Herbst, partyi, której byśmy ubliżyli 
sądząc, że jćj przedstawicieli szukać należy mię 
dzy dzieonikarzami niemieckimi w Czechach. 
Myśli i rady Schnselki zdaje się urzeczywistniają 
się tntaj. Bodajby partya taka jak  najprędzćj da­
ła znak życia, sądzimy, te  łatwe wtedy porozu­
mienie między zwaśnionymi mieszkańcami jcdnój 
ziemi nastąpić by mogło, porozumienie, które dzi 
siaj, gdy za reprezentantów niemieckich mają się 
panowie piszący okazy szkole bandlowćj, jest nie- 
podobnem a nawet nbliżającem by było stronie 
narodowćj.

Redaktor Pozoru, kanonik Sttnlc wkrótce już 
Przgę opuści; przeznaczają mu podobno Garsten 
w Tyrolu na miejsce wysiadywania kary, bodajby 
zdrowszy stamtąd wrócił niż ś. p. Hawliczek, któ 
ry w Br x«n był internowany. O ile wiemy, ksiądz 
Sztolc stara się, by mu wyznaczono Przeworsk 
w Galicyi. Mamy prawo się spodziewać, że wpły­
wy arcybiskupa Schwarzenberga nie dozwolą, by 
zasłużonemu kapłanowi odebranom zostało do­
stojeństwo członka kapituły wyszehradzkićj. Pozor 
będzie niedługo wychodzić dalćj pod redakcyą 
posła z Reichsratu p. Stańka; tendeneya zdaje się 
nie zoBtauie zmieoiotą; spotkamy się tam więc 
pewnie z wiadomościami z kraju naszego, wiado­
mościami z dobrych i przyjaznych nam źródeł 
czerpanemi. ______

śmieszne, aby taką ich formą na sery o się zaj­
mować.

Jak  słychać, konfereneye związku celnego, zwo- 
aue do Monachium na pierwsze dni bieżącego 

miesiąca, mają być odroczone aż do marca. Bawa- 
rya przesłała gabinetowi pruskiemu nową odpo­
wiedź w kwestyi traktatu handlowego. W odpo­
wiedzi tej obstaje podobno niezłomnie przy swem 
stanowisku, oraz przy żądaniu , aby wnioski au- 
stryackie były wciągnięte w program obrad kon 
ferencyj monachijskich. Ponieważ Prusy, jak to już 
aie raz jeden erzędownie oznajmiono, stanowiska 
swego także nie opuszczą, i mianowicie na obra­
dowanie wniosków austryackich nie przystaną, mo 
głoby przyjść w końcu do tego, żoby i konferen- 
cyj związku celnego niebyło. Jest to ważniejsza 
kwestya, niż zgromadzenie delegatów. Zresztą w p tń  
stwach południowych, w szczególności w Wirtern 
bergu, ludność interesowana oświadcza się w pu­
blicznych deklaracyacb za traktatem handlowym 
i związkiem celnym. Tak samo się oświadczył 
sejm hessen-kasselski. Takie usposobienie panuje 
i w innych państwach związku celnego. Bawarya 
będzie musiała w końcu uiedz temu parciu opinii 
publiczne;.

Przed samem zebraniem się sejmu zbierają się 
coraz liczniejsze adresy z całego kraju, oświadcza 
jące izbie poselskiej uznanie i zadowolenie wybór 
ców. Przesyłane bywają na ręce prezesa obrad, i 
w danej chwili będą stanowiły niezmierny ciężar 
na wadze w porównaniu z adresami lojalności. 
Czynią się przygotowania do otwarcia sejmn. Bę 
dzie mowa tronowa, odczytana zapewne przez pre­
zesa rady ministrów, ale nie będzie adresu. Gabi 
net podobno bardzo złagodniał, ale zapewne nie 
w kwestyach, o które głównie chodzi.

W r o c ła w  7 stycznia.

f  Gdyby wszystko to było prawdą, co prasa 
południowo - niemiecka rozgłasza o nieporozumie 
niach dyplomatycznych istniejących obecnie pornię 
tizy Prusami i Auslryą, trzebaby oczekiwać, że mo 
carstwa te porwą się lada dzień do broni, aby roz 
prawić się stanowczo pomiędzy sobą o polityczną 
przewagę, a mole i o wyłączne panowanie w Niem 
czecb. Dziennik Korespondent norymberski i wy­
chodząca w Fraukfarcie d . M. L ’ Europe są orga­
nami tych niepokojących pogłosek. Ona dzienniki 
jednak czerpią widocznie wiadomości swoje z nie- 
bardzo czystych źródeł, a przynajmniej przedsta­
wiają je  zawsze w połączeniu z takiemi szczegó­
łami i okolicznościami, które wcale nie nrały miej­
sca i o których też wcale dowiedzieć się nie mo 
gły. Są to utwory własnej ich imaginacyi, malujące 
niekiedy dość trafnie charaktery działających osób 
i chwilowy stan rzeczy, ale wybiegające równic 
Często poza granice prawdy. Dzieje się to częścią 
naumyślnie, w interesie sprawy, której się służy, 
ja k  to aż nadto widoeznem je , t  ze stanowiska 
Korespondenta norymberskiego, częścią zapewne 
z wyższego tajemnego natchnienia, aby utrzymy­
wać niezgodę i za- iść pomiędzy państwami nie 
mieckiemi w interesie polityki zagranicznej, której 
dziennik p. Ganereo uważany jest słusznie c?y nie­
słusznie za narzędzie.

Cały dyplomatyczny spór prusko-austryacki w tej 
chwili d tyczy kwestyi zgromadzenia delegatów, 
mającego na przyszłość stanowić część organiza­
c ji Bundestagu. Kwestya ma przyjść na stół d. 
22 b. m. Jest ona zarówno dla Prus jak  dla An 
stryi i koslicyi wireburskiej smbarasującą. Przy 
jęcie jej obraża Prusy, odrzucenie kompromituje 
wireburezj ków. Należy ją  więc tak poprowadzić, 
aby obie strony wyszły nieuszkodzone na honorze, 
to je s t, sprawę pogrzebać w aktach Buadesisgu. 
O to się rzecz dziś w drodze dyplomatycznej to­
czy pomiędzy Prusami i Austryą, i w tym wzglę 
dzie istnieją nietylko ustne lecz i piśmienne zno­
szenia się pomiędzy oboma mocarstwami. Do tego 
odnieść należy i ową zaprzeczoną notę i konfe­
rencje ambasadorów z ministrami spraw zagrani­
czny” h w Berlinio i w Wiedniu. Forma tych ukła­
dów jest własnością dziennikarską, rzeczy samej 
nie można zaprzeczyć. Jest to burza w Bzklance 
wody. Takiej sposobności p. Bismark przy całem 
polity cznem junactwie swojem nie użyje do wypo­
wiedzenia wojny Austryi. Prasa południowo nie­
miecka traktuje ministra pruskiego zanadto po bnr- 
szowaku. Spory gabinetowe przedstawiać jakby 
knajpowe kłótnie studentów niemieckich, to zbyt

P u ry i 5 stycznia.

Krótka i pokojowa odpowiedź Cesarza na po 
winszowania dyplomacyi została pochwaloną przez 
pokojowe dzienniki angielskie. Nie szczędząc po 
chwał, Globe wynurzył życzenie, aby Francya za­
trzymała i wycywilizowała Meksyk. Inne dzienuiki 
angielskie nie wynurzaj ę podobnego życzenia. Lo/d 
Cowley, który się był udał na Boże Narodzenie 
do Anglii, jtBt spodziewany z powrotem co chwi 
la. Powiózł on z sobą listy Cesarstwa do królowej 
Wiktoryi. Prywatne a raczej monarsze stosunki 
dwóch dworów zachodnich są zawsze ścisłe, po­
mimo zmiennych faz politycznych dwóch rządów; 
Cesarzowa szczególniej często koresponduje z kró 
Iową. Lady Cowlsy jest zawsze na dworze tuile 
ryjskim pierwszą kobiecą figurą. Ciekawe są tegt 
roku noworoczne pisma angielskie, wyszłe pod 
wpływem nędzy i dusicieli loudyńskicb. Widać 
w nich coś religijnego i ludzkiego, co jest wiele 
na Anglię. Zasada narodowości w nich się prze­
bija, szczególniej w Examiner, ale ta zasada po 
łączoną jest jeszcze z nicwisrą wykonania, z nie 
wiarą pogodzenia praw państwa z prawami naro­
dów. Wiecie, że gubernator Gibraltaru zaprzeczył, 
aby ta niezdobyta twierdza miała być oddaną Hi 
szpanii; wiecie także zapewne, że gabinet angiel­
ski zwlekł kwestyę oddania wysp Jońskich do ze 
brania parlamentu, że nie chce wziąść tej decyzji 
na siebie. Examiner utrzymuje, że Cała Anglia 
chce tego oddania, że tylko gabinet się jeszcze 
waha. Wiadomo pod jakim  wpływem pisuje ten 
niedzielny organ. Szkoła maccbesterska ma prze­
konanie, że Anglia nie potrzebuje ani wysp Jofi 
skich ani Koi fu; że Grccya wzmocniona wyspami 
Jońskiemi, nbezpitczy jeszcze lepiej komnnika> ye 
z Judyami, że Angl a panuje na morzu Czerwo 
wem i Oceanie Spokojnym, że podbój Kochincbi 
ny przez Francyę nie zmienił tego stanu rzeczy, 
bo w razie wojny, port francuzki Saigun może być 
odcięty zbrojtiem wystąpieniem Anglii na trzech 
komunikacyjnych punktach: Singspoor, Libanu i 
Saranak.

Wzięcie Hcratu przez Dost Mahometa zajmuje 
dziśjwielce dyplomacj ę rosyjską. Bosya widząc w tem 
rękę pana Alisona, pełnomocnika angielskiego w 
Teheranie, miała zaprotestować i chciałaby mieć 
za sobą Francyę. Wątpią, aby Francya mogła się 
wdawać czynnie w te interesa. Baron Bndberg ma 
ambaras z hotelem ambfSidy. Po utraceniu hotelu 
Eluejskiego (jest dziś w nim klab cesarski) wsku 
tok odebrania przez Cesarza Mikołaja am oasadze 
francuzkiej w Petersburgu hotelu, który jej był u- 
dzielony przez Cesarza Aleksandra Igo, ambasa

da rosyjska najęła dla siebie hotel na nlicy 
St. Honoreg"*, ale najem tego hotelu, kupionego 
niedawno przez Rotszylda, kończy się za rok. Ba­
ron Bndberg nie znajduje do najęcia żadnego in­
nego hotelu, a na budowanie nowego nie ma cza 
su. Uważano, że w Tnilcryach Cesarstwo rozma­
wiali kilka razy z baronem i baronową Bndberg.

Hr. Goltz, poseł pruski, ma tu przybyć jutro 
czy pojutrze.

Jenerał Concha zastąpiony zostanie w Paryżu 
za trzy lub cztery miesiące. Z powodu środkowe­
go wystąpienia w senacie madryckim pana Calde­
ron - Collantesa i jenerała 0 ’Donnela, dyplomaty 
czne stosunki Francyi i Hiszpanii nie są zupełnie 
dobre. Dzienuiki angielskie rozżarzają małe niepo 
rozumienia, do których dał powód jenerał Prim, 
zachęcając Hiszpanię, aby pokazała się niepodle 
głą. Ze swej strony Francya psuje intereaa Anglii 
w Hiszpanii zachęcając deputowanych Izby madry­
ckiej do podnoszenia sprawy zwrota Gibraltaru. 
P. Adolf Barrot jest tu zawsze oczekiwany. Tak 
przynajmniej utrzymuje jego brat, p. Ferdynand 
Barrot, senator i wiceprezes rady municypalnej 
paryzkiej. P. Odilon Barrot, trzeci brat, siedzi pra­
wie cały rok w Bougival pod Paryżem. Familia 
Barrotów podobną jest do dawnych familii angiel 
skich, które w zaburzeniach znajdowały się zawsze 
w dwóch obozach i korzystały z każdego rządu.

Opierając się na protokole z 13 kwietnia 1859, 
Turcya domaga się zebrania konfsrencyi w spra­
wie broni serbskiej, pewna, że większość tej kon- 
ferencyi dałaby jej słuszność. Naturalnie Rosya 
żywo się temu sprzeciwia. To samo ma czynić 
Francya.

Mówa którą miał Papież w dzień Nowego Ro 
ku, godną jest uwagi pod tym tylko względem, 
że wynurzyła wdzięczność dla Francyi i jćj Cesa­
rza, a z czego są nieradzi legitymiści. Część jćj 
polityczna, smutna bo pokazująca niepodobieństwo 
zgody z Turynem, ma mało znaczenia w polityce, 
nie bawiącej się mrzonkami. Jakiem był doniósł, 
P. Graaier de Cassaignac wystąpił w Nation  w 
obronie Bwego terminu czyli w obronie jedności 
włoskićj bez Rzymu. L a  France nie zbija i nie 
może zbijać tćj polityki, która jest pozornie czy 
rzeczywiście rządową, ale redakeya dziennika wy 
kłada prywatnie nieloiczność a nawet absurdum 
tego zamiaru. Redakeya L a  France jest za r zbi­
ciem jedności, za konfederacyą. Sądzą, że do 
dziennika Nation dał pobudkę hr. Persigny i to 
dla podkopania La France. Prowadzi s ę  już mię­
dzy temi dziennikami żywa i niemal namiętna 
polemika.

Odwiedziny Franciszka II przez ks. do la Tour 
d’Auvergne, są tłumaczone przez proste względy 
dla monarchy.

Wszyscy s ę zgadzają, ża jedność włoska prze­
chodzi obecnie przez ciężkie próby. Minister Fould 
sprzeciwia s ę  ciągle negocjacji nowej pożyczki 
włoskićj na giełdzie paryskićj. Szczęściem dla 
Włoch, dawna ich pcżyczka trzyma się dobrze.

Cesarz otworzy osobiście Izby. Część ministrów, 
będąca za jednością w łoską, życzyła sobie, aby 
nie było mowy tronowćj, 'A) Cesarz inaczćj po­
stanowił. Cesarz miał tylko zapewnić, że powie 
bardzo mało o polityce sagraDicznćj. Nie rada jest 
z tego La France. Dziennik ten pragnie, aby Ce 
sarz rozszerzył się nad polityką zagraniczną, a 
zatem nad Rzymem*
Nie pomnąc na raport ministra Foulda, mówią je ­
szcze o podobieństwie noró j pożyczki francuskićj 
i to dla pokrycia kosztów wojny meksykańskićj. 
X. Deguerry nie dał jeszcze odpowiedzi czy przyj­
mie arcybiskupstwo paryskie. Cesarz ma czuć stra­
tę aicybiskupa Morlot tak z przyczyny jego umiar­
kowania w kwestyi rzymsko-włoskićj, jak  z przy­
czyny jego dobrych rad dawanych Cesarzowćj, a 
które utrzymały harmonię domową. Pud ty m wzglę­
dem postępowanie arcybiskupa Morlot było zupeł­
nie różne od postępowania O. Ventury. Wczoraj 
Cesarz udał się pieszo na pola Elizejskie dla zwie­
dzenia prac prowadzonych na rond point. Z roz 
kazu Ces?rza, municypalność zniosła w lym miej­
scu fontannę środkową i zastępuje ją  ośmioma 
poboczueroi fontannami. Każe nadto budować domy, 
w około rond j  oint według jednego stylu. Będzie 
to plac wspauiały. Cesarz dał także rozkaz, aby 
bramy S. Dyonizyusza i S. Marcina zostały oto­
czone wielkiemi placami i rozkaz ten wykona nie­
bawem prefekt SekwaDy.

Pojutrze odbędzie się pierwszy bal tuilleryj- 
ski. Za nim pójdzie bal w ratuszu, tak zwany

bal mały, bo będzie na nim tylko 5000 zaproszo­
nych. Wielki bal liczy zwykle 12 do 15,000 za ­
proszonych.

Emil de Girardin nie śmie już pisać do Pressy 
i często każo podpisywać swe artykuły przez in­
nych redaktorów. Zrobił zupełne fiasco.

Wiedeń 8 stycznia. O otwarcia sejmów w wie­
lu krajach koronnych zamieściło czasopismo Ge­
neral Correspondenz aus Oesterreich artykuł mają­
cy [wszystkie znamiona urzędowego pochodzenia 
swego, a to pomimo zastrzeżenia, jakie codziennie 
jest powtarzanem, że pismo to nie jest organem 
urzędowym. Waźaym jest mianowicie ze względu 
na kwestyę węgierską. We wstępie mówi ten ar­
tykuł w ogóle o sejmach „z tćj strony Litawy" ce­
lem dalszćj budowy konstytucyi i rozwinięcia ma 
teryakćj pomyślności dotyczących krajów. Dalćj 
wspomina Radę państwa, o którćj sąd przyjazny 
wydały targi pieniężne w Europie przez podwyż­
szenie kursu waluty anstryackićj. Gen. Kor. p ra­
gnie, aby takiż sam skutek osiągnęły i sejmy kra­
jowe, co widocznie niepodobieństwem jest, bo mu­
siałyby chyba iść za przykładem Rady państwa i 
podwyższyć podatki na potrzeby tak zwane kra­
jowe i kdem nizacyjne, które np. w Galicyi wy­
noszą trzy piąte stałych podatków skarbowych. 
Pominąwszy teo ustęp, tak dalćj pisze Gen. Kor. 
ze względu na W ęgry:

„Jednego tylko musimy wszakże w tćj chwili 
żałować, iż niemożamy sprawozdań naszych roz 
ciągnąć równocześnie do sejmów za Litauą. Wy­
rażamy żal nasz otwarcie; niamożemy jednak i nie 
chcemy wyrzec się nadziei, że może przed zam­
knięciem jeszcze dopiero co rozpoczętćj sesyi sej­
mów po tćj stronie Litawy, ujrzymy zgromadzo 
ne sejmy krajów korony węgierskić;. Prowadzone 
niedawno po dziennikach rozprawy, a chwilowo 
na pozór ncichłe, względem rozwiązania kwestyi 
węgierskićj, nie pozostały boz widocznego skutku. 
Z jedaćj strony nastręczyły one stronnikom rządu 
sposobność oświadczenia otwarcie, że w sporze 
zachodzącym nie o samą idzie formę, ale o jądro 
rzeczy, o byt monarchii; z drngićj zaś strony roz 
prawy te dozwoliły, opinii pnblicznój z tćj strony 
Litawy przebić się i niezsprzeczenie się cświaa 
czyć za zagodzeniem zgubnego sporu. Faktem jest 
że potrzeba ta, czy ona otwarcie lub tylko skrycie 
będzie przyznaną, stała się w Węgrzech już po 
wszechaą.

„Co się dało osięgnąć słowami, to osiągniętem 
zostało; z jednćj strony przeświadczono się o woli 
z drugićj o potrzebie pojednania. Za słowami mu 
szą iść fakta. A nie będąc bliżćj wtajemniczeni 
w zamiary rządu, mniemamy, iż możem przekona 
nie nasze wypowiedzieć z pewnością, iż w sfsraeb 
rządowych żywo zajmują się myślą przejścia od 
słów do faktów. Do wiary tćj uprawniają ;nas tak­
że owe pamiętne słowa, które sam Monarcha wy­
rzekł niedawno, do narodu węgierskiego.

„Z zaufaniem przeto spodziewamy się że w eią 
gu jeszcze okresu sprawozdań sejmowych będzie 
my mogli zdawać sprawy o tych również rozpra­
wach, które mają doprowadzić do rozwiązania ży- 
wotećj kwestyi monarchii, to jest do zaprowadza­
nia nasićj konstytucyi również za Litaw ą, a co 
niezawodnie stanie się przy obustroniej szczerćj 
woli."

Z tego artykułu pokazuje się , żo rząd zsmie 
rza zwołać sejm węgierski, albo przynajmnićj ko 
mitfity i z jednym lub z drugiemi porozumieć się 
względem kompromisu. Pytanie tu jednak zacho 
dzi, na jskićj podstawie zamyśla rząd przystąpić 
do zgody? Czy wychodząc z odprawy sejmomć; 
ostatniego sejm u, czy opierając się na stanie rze 
czy w roku 1847 lub też bezwzględnie na kon 
stjtucyi lutego? W każdym atoli razie, propozycye 
wyjść tylko mogą od rządu, skoro propozycye od 
sejmu wypowiedziane w adresie, odrzuconemi zo 
stały.

Inaczej nieco zapatruje się Donau Ztg na kwe 
styę węgierską w dzisiejszym numerze swoim. Bo 
zdaniem jej rozwiązanie tej kwestyi pójść ma 
wolnym krokiem, a rząd zostawia je czasowi, 
i przygotować je  obce tegodeem wykonywaniem 
obecnych rządów tymczasowych, a nłe energicz- 
nem przecięciom zakończyć ją. Protestuje ona 
przeciw przypuszczeniu, jakoby rząd chciał gtr- 
manizować Węgry. Rząd nia lekceważy żywiołu 
madziarskiego i rozumie, że interes monarchii wy­
maga, aby nie osłabiać tego żywiołu. W końcu

Donau Ztg mówi, że rząd uczynić zamierza zadosyć 
woli N. Pana, aby wszystkie ludy monarchii u- 
żywały konstytucyi przezeń nadanej. Węgry zo­
staną do tego powołane wtedy, gdy będą mo­
gły brać udział bez narażenia jedności monarchii 
i gdy namiętaości narodowe uspokoją się za Li­
tawą.

Przytoczyliśmy kilka myśli z Donau Ztg na to 
tylko, aby wykazać sprzeczność jej zapatrywania 
się z zapatrywaniem się Gen. Cor. pod względem 
bliskiego lub dalekiego rozwiązania kwestyi wę­
gierskiej.

Scharfs Cor. organ kancelaryi węgierskiej, zu­
pełnie zaprzecza doniesieniom powyższym Gen. Cor. 
i mówi, że celem jej było tylko zbadać umysły 
w Węgrzech.

— N. Pan potwierdził umowę między rządem 
a bankiem zawartą.

— O otwarciu sejmu Niższej Austryi w Wie 
dniu donoszą dzisiejsze wieczorne dzienniki, a o 
otwarcia innych sejmów liczne telegramy, które 
nas doszły przez Wiedeń, a mianowicie z Pragi, 
Gradeu, L;nz, Berna, Opawy i Celowea. Krótka 
wzmianka tu wystarczyć musi.

Na sejmie wiedeńskim czyli niższo-austryackim 
po mowach marszałka ks. Colloredo i namiestnika 
hr. Choryńdiiogo, projekta ustawy gmianej, o u- 
dziale w budowie dróg publicznych, o kosztach n- 
trzymania kościołów, o patronatach szkolnych itd. 
Następnie przystąpiono do sprawdzania wyborów. 
Wydział krajowy przedłożył projekt regulaminu; 
w końcu przedsiębrano wybory do oddziałów.

W Pradze po nabożeństwie, które odprawił kar­
dynał Schwarzenberg, prezes hr. Nostitz a potem 
Wańka wznieśli zdrowie króla, ojczyzny i naro­
du. Mowy były po czesku i po niemiecku. Bar. 
Kellersperg wice-prezes rządu mówił po czesku w 
tym duchu, aby przywiązanie do kraju rodzinnego 
połączone było z dobrem i potęgą monarchii. Niem­
cy zajęli miejsce w Izbie po lewicy, właściciele 
ziemsey po prawej stronie, a czysto narodowe 
stronnictwo w środku. Rieger i Klandi mówią prze­
ciw ustawie wyborczej i zapowiadają wnioski do­
tyczące jej zm;any.

W Bernie hr. Dubski marszałek miał przemowę 
w dachu autonomii Morawy. Potem przystąpiono 
do wyboru oddziałów i wydziału regulaminowego, 
co dało powód do żwawych rozpraw. Wydział 
krajowy wniósł przyszłe posiedzenie na 13go.

W Opawie otwartym był sejm Szląska przez hr. 
Larysza. Ks. Biskup Wrocławski Dr Forster zasia­
dał jako członek. Izba uchwaliła wniosek zaprze­
stania przekładu protokołów na języki polski i 
czeski po żwawej w tym przedmiocie dyskusji, i 
po zastrzeżeaiu, że nie z zasady to się czyni.

W Celowcu hr. Gees otworzył sejm. Rząd wniósł 
projekta do ustawy gminnej i patronatów.

W  Gradeu hr. Gleispach zagaił sejm. Podobnież 
wniesiono projekta do ustaw krajowych.

Również w Linz sejm Wyższej Austryi też sa­
me przedmioty przyszłych obrad miał sobie pizo- 
dłożoue.

P r a s y .
Zamieścił śmy przed parą dniami wiadomość z 

dziennika frankfurckiego L ’Europe o nocie pana 
Bismarka do Wiednia przesłaaćj i o rozmowie jak ą  
miał przy tej Bpcsobności poseł pruski bar. Wer- 
ther z hr. Rechbergiem. N a tio n a l Z tg  z d. 7 b. m. 
zamieszcza z tego powodu pismo, któro ja k  mówi, 
udzielonem jćj zostało:

„National Ztg zawiera W Nr. 6 wyciąg z jednego 
z wielu namiętnych artykułów, jakie wychodzący 
we Frankfurcie dziennik francuski llEurope  ma 
zwyczaj miotać przeciw Prasom. Artykuł ten opie­
ra się na nocie p. Bismarka przesłaaćj przed dwo­
ma tygodniami bar. Wertherowi. Część tego co do­
noszą o treści tćj depeszy jest prawdziwą; autor 
wie także, # że hr. Rechberg słuchał uważnie tego 
co mu bar. Werther w cztery oczy opowiadał, i 
że upraszał posła o udzielenie n u  tćj noty, gdyż 
niepodobna mu było po jednorazowem usłyszeniu 
powtórzyć przed swoim Cesarzem treści tego wa­
żnego oznajmienia. Rówoicż prawdą jest, żo bar. 
Werther oświadczył, iż nie jest upoważnionym do 
wręczenia tćj depeszy przesłaućj mu tylko dla 
własnego obeznania się, a przeto, że depesza ta 
nie została dotychczas udzieloną. Autor jednak a r ­
tykułu w dzienniku L ’Europe mógł te saaegó ły  
zupełnie z prawdą zgodne dostać tylko z tainister-

1803 r. spaliła się południowo zachodnia część 
ycku.

1806 r. Przechodzące podczas wojen z Francyą 
rojska rosyjskie zaraziły zgniłą gorączką miastu 
okolice, wskntek czego m ióst^o  ludzi wymarło. 
1809 r. Powracające * Księstwa Warszawski go 

wjska austryackie, stają pod Myślenicami w 40,000 
łdzi, zakładają na Porabia obót i bawią przez ty 
zifń cały.

1814 r. spaliło się część miasta nad Bysinką, 
oczawszy od ś. Jana aż do pańskiego dworu.

1829 spaliła się ulica Stradomsks.
1831. W parafii Myślenickiej umiera na cholerę 

o 600 ludzi.
1847 r. W parafii Myślenickiej umiera przeszło 

500 ludzi.
Po rozbiorze Polski dobra Myślenickie dostały 

ię w ręce Franciszki księżny knrlacdzkiej z domu 
[m ińskiej, a przez jej córkę w dom książąt Sa 
audzkieb linii Carignrn, przez których zuown 
rzeszły w posiadanie ks ążąt Montlca’t, którzy je 
o dziś dzień posiadają.

Nie witają już dzisiaj Myślenice kasztelanów 
r swych muracb, dzierżawa ich przeszła w rę it  
bce, bnrgrabiowie, pedstarościowie, łowczowie, 
irbow i, połowi itp. odwieczni urzędnicy i słudzy 
ssztelańscy ustąpić musieli miejsca nieznanym 
otąd Giterdyrektorom, ferwalterom, fersterom i in 
yrn, których trudno spamiętać, a cywilizutorski 
rzemysł zachodu nieścierpiał nawet ich zamków, 
cdynych świadków minionej wielkości, lecz zba- 
zy wszy je, powystawiał z nich karczmy, stajnie 
stodoły. Nie pytajcież nas teraz o m sze pamiątsi, 

buz czytajcie nasze dzieje, a te wam powiedzą, 
zy były i co się z nimi s ta ł '.

J. T.

Nowości Bibliograficzne.
*aków. Otóż jak poniżej podany pruspekt 
za Kraków będzie miał swój dz ennik I!lu- 
any. Księgarz Wildt wydawać go będzie swo

im nakładem — Tytuł dziennika: Skarbczyk do­
mowy. C j spowodowało t )  wydawnictwo tak s‘ę 
wydawca tłumaczy.

„Każdy, komu prawdziwy postęp narodowy, na 
jakiejkolwiek dokonywa on się drodze, nie jest 
obojętaym, z pocieclą zanw sż-ł pewnie ów bujny 
rozrv st literatury naszej, ca który własuemi cczj - 
ma codziennie pstrzymy. Coraz więcej pojawiają­
cych się to jtdnorazowycb pnblikacyj, to pism pe 
ryodycznych i czasowych, wymownym & świetnym 
są tego dowodem.

„Jeżeli jednak widok tego wzmagającej.) się 
z każdym daiem ruchu literackiego jest prawdzi­
wie pocieszającym, toć więcej jtszcze radować się 
możemy t m, to  ru<h ten przy tabiem nawet oży­
wieniu nie wystarcza na potizeby ogółu, który 
budząc się i rozwijając) wa wszystkich kierunkach 
coraz to nowo poczuwa pragnięcia i tworzy żąda­
nia, którym czynność literatów i zabiogliwość na 
kladców zadosyć uczynić nie jest w stanie. —

„Starannie zatem śledzić oni muszą za tętnem 
tego tryskającego życiem ruchu, aby zaspokoić 
<huć najgwałtowniejsze jego wymagania, — aby 
mu dostarczyć choć tej strawy, za którą nsjbar 
dziej łaknie.

„Idąc za powjższą wskazówką i bacząc pilnie 
czembyśmy s ę ogółowi czytających najlepiej przy 
służyć mogli, dostrzegliśmy, iż jedną z najbardziej 
poszukiwanych jego potizeb, są dzisiaj tanie a do­
borowe publikacye illustroioane.

Illostracyo w ogóle w ostatnich czasach znako 
mitą w wydawnictwie europejskiem grają rolę; 
a nas nie upowszechniły się stosunkowo tak jak 
gdzieindziej, a przecież równie jak gdzieindziej 
są poszukiwane. Jodyna nasza tego rodzaju publi 
kaeya na większą skale: Tygodnik iIlustrowany 
warszawski, pomimo dość wysokiej ceny prenu­
meraty tak poW8iecbne mający wzięcie, na które 
zresztą doborem artykułów i rycin w zupełność 
zasługuje, jest najlepszym dowodem, jak  dalece 
wydawnictwo t> g j  rodzaju i u nas jest na czasie.

Te spostrzeżenia mając na względzie przedsię­
bierzemy wydawnictwo nowej illustracyi, któraby 
za niską cenę i przy warunkach nader dla czyta­

jącej Publiczności przystępnych, różuostronnym jej 
potrzebom i żądaniom dogodzić mogła.

Skarbczyk domowy wychodzić będzie poszytami, 
z których ktźdy składać się będzie z 4sh arkuszy 
druku ozdobionego 6 — 10 piękoemi drzeworyta­
m i.— T r.ść jego stauowić będą: historya, biogra­
fia, wypadki bieżące, podróżą, opisy miejsc, po 
wieści, poezye, nauki przyrodzone, odkrycia, wy­
nalazki i inne interesujące wiadomości z różnych 
wiedzy ludzkiej zakresów. — Nakładca powierza 
jąc z jeduej strony kierunek wydawnictwa w ręce 
kompetentne, z drugiej honorując odpowiedaio nad- 
8)łane prace, jak niemniej starając się o piękność 
wydania pud względem papieru, druku i rycin, nie 
zaniedba niczfg), coby tak pod względem morał 
uym jak  i materyalnym prawdziwą wartość publi- 
kacyi jego nadać mogło.

Poszyty ukazywać się będą nie peryodyczuie, 
w odstępach mniej więcej 5ciu tygodni po sobie. 
Dwanaście poszytów stanowić będzie tom. Cena 
jednego poszyta tylko 50 kr. wal. austr.} które za­
raz przy odebraniu każdego z osobna uiszczać 
należy.

Obok tego podaje się tutaj Szacownym Prenu­
meratorom sposobność taniego nabycia pięknych 
ryciD. Albowiem każdy z nieb, kto sobie teg i ży­
czyć będzie, w ciągu każdej seryi, a mianowicie 
przy poszycie 6tym i 12tym, za niszczeniem 50 kr. 
za każdą, czyli razem 1 A- w. a., otrzyma jak., 
premiom dwie wyborowe ryciny, których cena 
w haudln wynosiłaby najm niej po 3 fi., czyli ra 
rem 6 fi w. a. — Ryciny przeznaczone do seryi 
pierwszej są treści n astępującej:

1. Rafael Sanzio malujący Madonnę (do posz. 6)
2. M ich a ł Anioł B u o n a ro tti w pracowni swojej 

podczas odwiedzin Papieża (do posz. 12).
Ci z Prenumeratorów którzyby sobie życzyli 

każdy poszyt zaraz po wyjściu otrzymywać po­
cztą franco, zechcą całą należytość za 12 poszy­
tów z góry, to jest 6 fl. w. a., lab 7 fi. w. a., 
v a  całą soryę wraz z 2ma premiami, przesłać 
franco  do księgarni Juliusza Wildta w Krakowie.

— Z dr,-karni Budweisera wyszła rozprawa na­
pisana przez X. Jana Cbełmeckiego D. S. T. nau­
czyciela wyź. gimnazyum pod tytułem: O sposobie 
korzystania z czytania książek. W tćj kwestyi czy­
tania księżsk rozwinął antor do przekonania tra 
fujące uw agi, a lubo materyi niezmiernie obfitój

niewyczerpał, jednakże jprzez samo dotknięcie tćj 
ważDĆj w wychowaniu kwestyi, poruszył przed­
miot u nas dotąd leżący odłogiem. W patryotyez 
nem rozmiłowaniu mającem na celu podniesienie 
literatary ojczystćj, przywykliśmy częstokroć nie- 
dawać baczenia na naturę książek dostających się 
do rąk młodzieży— co polskie, w przekonaniu na 
8zem powinno być czyste, uczciwe i bogobojne— 
tymczasem zdarzają się częste wyjątki przynoszą­
ce zamiast pokarmu, truciznę. O tćj texikologi: 
duchówćj mógł się był autor rozwieść obszernićj. 
i ściślćj scharakteryzować rozmaite gatunki trucizn 
działających na głowę lub serce. Najtrafnićj do­
tknął jedaćj to jest ironii, o którćj m ówi: „Jeżeli 
„szkodliwym jest nadmiar w poruszenia serca, toć 
„zgnbniejszą bez porównania w wychowaniu jest 
„ironia, ów potwór, który z zepsutych pierwiastkóto 
„spółeczeństwa nabiera ja d u  i zatruwa nim spokoj- 
„nośó ludzką. A niestety! do jakichże to oua nis- 
„do8zla dziś rozmiarów?! Wszak dz ś nierzadko 
„najpiękniejsze zasługi wyśmiane, sm&ruowaoa 
„poezys, wyszydzona pow aga, kościół zelżony, 
„cnota jeśli niejaw nie, to z ukrycia biotem obrzu- 
„cona. Doświadczenie zaś uczy, że co raz przed­
staw ione zostanie w postaci śtnLsznćj, to dlagi 
„czas do swćj pierwotcój zacności powróc ć nie 
„może (ma się rozumieć w wyobrażeniu dającego 
„się łatwo bałamucić ogółu) co też dziś szczególn ej 
„tak wyrodnemu kierunkowi ironii nadaje bezwa­
ru nkow y  charakter zniszczenia. I rzeczywiścc 
„niema przykładu, żeby jadowita humorystyks 
„zbudowała co kiidy, bo z naturą jćj, z jćj tonem 
„niezgadza się, aby kiedy na pole działania wy 
„stąpić mogła dodatnio."

Spodziewamy się, że autor zechce może kiedyś 
rozszerzyć ramy swojćj rozprawy i dodać jeszcze 
ustęp o literaturze młodzieńczćj to jest literaturze, 
którą tworzy ucząca się młodzież, wstępująca w 
szranki autorskie, nawet bez terminowania, a jo 
szczo mnićj bez tego dziewiczego wstydu jaki 
st»ł niegdyś na str&ży przy pierwszych w y s tą p ię  
niach na deski świata.

Fosnań. Tygodnik poznański pismo naukowo 
literackie pod redakcyą Dra Kazimierza Szulca i 
nadal utrzymuje się; przyczem zap ow iad a na rok

bieżący następujące przedmioty: pogląd historyczny 
na stanowisko kobiet w Polsce — Współczesny o- 
pis wypadków pod Maciejowicami. — Historyczny 
obraz Poznania z r. 1806. — Sprawozdauic Piotra 
Wyso kiego o przygotowaniach i wybuchu powsta­
nia listopadowego. Wspomniouia z więzień pru­
skich — Opts pieszej podróży po prnakiem Ma­
zowszu, Litwie, Kaszubach — Wrażenie z podró­
ży do Warszawy, Częstochowy, Krakowa — Po­
gląd cgólny na wschodnią Europ} ze stanowiska 
geografii porównawczej —  Szereg artykułów uchy­
lających rozpowszechnione przez historyków, a 
naród krzywdzące przesądy o niektórych okresach 
i stosunkach naszej prztsjłości — i t. d. Obok te­
go pisma wychodzi dodatkowy dziennik Pedagog, 
poświęcony wychowaniu.

— Tamże nakładam i drukiem N. Kamieńskiego 
wyszły: Pamiętniki Ludsrika Szcz: nieckiego półko­
wej ka W. polskich wydane z rękopismu p. Stani­
sława Szczanieckiego. Obejmują one: Rys życia 
Ludwika Siczauieckiego przez wydawcę skreślony’. 
Podróż do Warszawy na sejm r. 1809. Zajmujący 
z czasu kompanii r. 1809. Ustęp z roku 1812 — 
Pamiętnik wojskowego polskiego podczas kampanii 
roku 1830 i 1831.

W a r s z a w a .  Obok Tygodnika Illnstrowanego, 
ma wychodzić pismo ilustrowaue pod redakcją 
Auczycs, pod tytałem Wędrowiec, poświęcone: po­
dróżom i wyprawom w celu odkryć badań nauko­
wych, i poznaniu cudzych stron w ostatnich cza­
sach odbywanym — Zwyczajom i obyczajom na­
rodów i Indów cudzoziemskich — Wiadomościom 
z nauk przerodzonych; Sprawozdani, m z rozwoju 
sztnk i przemysłu, życiorysom znakomitych cu­
dzoziemców, przeglądom literatary zagranicznej 
i t .  d. — Pismo to jak się pokazuje z programu, 
ma za cci ob/.najomienic nas z ruchem zagrani­
cznym, co me jest bez pożytku i wpływu na we­
wnętrzne st sanki, które przez poznanie tego co 
gdzie indziej się dzieje, łatwiej dają się oceniać.
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stw a spraw  zagranicznych. Zdaje się być p m to  
rzeczą dowiedzioną, kto zasilał owo źródło, słusznie 
przez National Ztg  nazwane mętaem, z jakiego 
czerpał p. Ganesco (redaktor L ’Europe) i gdzie 
należy sznkać autora nienawistnych i wyzywaj ą- 
cych artykułów  dziennika L ’Europe. Tem więcćj 
zadziwiać mmii, że obok prawdziwych faktów na­
potkać można w pomienionym artykule pełao b łę­
dnych szczegółów; te ostatnie zaś, skoro autor a r­
tykułu, ja k  powiedziano, był w stanie czerpać ze 
źródeł urzędowych, przybierają cechę umyślnych 
i tendencyjnych przekręceń. Nieprawdą jest, że 
grożono usunięciem wojsk pruskich i matery&ła 
wojennego z twierdz związku niemieckiego; w y­
mysłem je s t także, iż depesza oświadcza, że Pru­
sy w razie najścia Niemiec z zewnątrz, nie sta 
wią takowemu przeszkody. Co się tyczy tonu fćj 
depeszy, nosi ona cechę usiłowania zbadania przy­
czyn rozdwojenia obu mocarstw niem ieckich, zła­
godzenia tej niezgody o ile można i usunięcia jćj. 
Jeżeli poufae zwierzenia tego rodzaju będą udzie 
lane ofieyalnym piórom gabinetn wiedeńskiego ja ­
ko m ateryał do obrażających artykułów, jeżeli a r­
tykuły te znajdują wprost przystęp i z pierwsi ć, 
ręki do paryskiego dziennika L a  France, to gabi­
net pruski zspisać musi te fakt* wprawdzie z przy 
krośsią, ale i z przekonaniem, że nie należy mu 
na przyszłość brać iaicyatyw y w szukaniu zgody. 
L  tego powodu nie przyjdzie zapewne do wyko­
nania kroku, za pomocą którego gabinet beiliński 
zamyślał uczynić zadosyć życzeniu hr. Rechberga 
względem urzędowego udzielenia depeszy, gdyż 
krok ten miał na celu instrukcyę daną posłowi 
praskiem u poufnie, ule żyć w formę noty dyplc ma- 
tycznój i przesłać ją  do W iednie. W każdym  zaś 
razie niesłusznem jest, że ci co pragną porozumie­
nia się Prus i Austryi, podsuwają gabinetowi ber 
lińskiemu winę niepowiedzeaia się tego zamiaru."

Artykuł ten N ational Ztg  pochodzi widocznie ze 
sfer rządowych. Dotychczas dziennik ten nie miał 
zaszczytu bycia uważanym za monitora p. Bismar- 
ka, ałe właśnie na to udzielono mu tego aitykuln, 
aby mu odebrać ccchę wyłącznie m iuisteryalną i 
uczynić go głosem zarówno tłumaczącym opinię 
wszystkich stronnictw w Prsiech. Z drug ćj strony 
w obec gabinetu wied?ńskiego artykuł ten nie bę­
dzie uważanym za pólurzędor-y, i p. Bismark w y­
przeć się go zdoła. Ważnym je s t on, że potwierdza 
niejako treść podania IJEurope, i że zw ala na 
Wiedeń chęć utrzym ania niezgody; następnie zaś, 
że posądza gabinet wiedeński o związki bez po 
średnie z organami polityki uapoleońsk ćj L a  F ran­
ce i L ’Europe. Ciekawi jesteśm y, co odpowiedzą 
półurzędjw e dzienniki w iedtńskie na te zarzuty 
w National Ztg.

W i o o h y.
Hr. P assi lini minister spraw zagranicznych Kró­

lestwa W łoskiego przesL ł do reprezentantów król* 
W iktora Em anuela, uwierzytelnionych przy dw o­
rach zagranicznych okólnik skreślający politykę 
ogólną jakiej rząd włoski zamierza się trzymać 
w stosunkach swoich z inuemi mocarstwami. Na­
stępujący je s t tokst tego ważnego dokum entu:

„Turyn 20 gruduia 1862.
„Panie ministrze! P. Farini zaw iadam iając par­

lam ent o utworzeniu nowego gabinetu, powiedział 
mowę, którą znajdziesz pan tu załączoną w odpi­
sie. Ogóluy ten wyraz zapatryw ania się m inister­
stwa, którego mam zaszczyt być członkiem, uwal 
nia mnie od długiego rozbioru owego kierunku ja ­
ki zamierza rząd terażaiejszy nadać polityce za­
granicznej.

„Będę się starał udzielić panu myśl rządu, 
w każdej z pojedynczych kw estyj, które kolejno 
zwracać będą na sieb e moją uwagę. Tymczasem 
liczę panie ministrze! na twoje zręrzne i czynnt 
współdziałanie, co się tyczy wytłumaczenia rządo 
w,» przy którym  jesteś uwierzytelnionym, jakie 
8% rzeczywiste zam iary Wioch. Poświęcając wszel­
kie nasze usiłowania z jedaej strony w ew nętrznij 
reorganizacyi Królestwa, z drugiej coraz większ -  
mu wzmocnienia ścisłych stosunków, jakie nas !ą 
czą z innemi państwami, pokażemy, że utworzenie 
jedności włoskiej je s t prawdziwym postępem d i - 
konanym ku utrwaleniu równowagi europej tkiej. 
Włosi niezapomną że wielki ten wynik osiągnię­
tym zost&ł pomocą i ustalony przyzwoleniem n,*j 
cywilizowań8zych mocarstw. Włochy zaskarbiły 
sobie to życzliwe współdziałanie słusznością sw tj 
sprawy w ytrwałością w umiarkowaniu i postępowaniu 
swojem. Będziemy tak  dz ałać aby sobie je  Z a ­

pewnić na przyszłrść , rozw ijając energi znie siły 
kraju i jednając  sobie lojalnością naszą zanficie 
1 poszanowanie mocarstw, niezrzokając się żadm j
* zasad, które przewodniczyć winny dokonaniu lo­
tów  naszego narodu. Jedność włoska, zrodzona
* przymierza pomiędzy monarchią i wolnością, po­
zostanie w ierną swemu pochodzeniu, zachowa za-

szc tea charakter liberalny i zachowawczy, który 
,1,0J ?J.ednał tak  żywe sym patye w przeszłości i r,a- 
»a jej ca  przyszł ść słuszny udział w wpływie.

Przyjmij itd. „Paseolini"

—  Gazeta urzędowa królestwa włoskiego z Igo  sty­
cznia ogłasza następujący okólnik m inistra spraw 
wewnętrznych do prefektów:

Turyn 1 stycznia 1863.
i"* istn ' ejące  w kilku prowiecyacb uec.

pontanskich są powszechną klęską dla Włoch, 
ł ozbawiają one siły całe ciało, chociaż głównie

uderzają na członki jego, kalają  czystość tego ru­
chu narodowego, który wydobył W łochy z stanu 
poniżenia w jak im  się znajdow ały i wprowadził 
je na drogę nieokreślonej na przyszłość swobody 
i wolności.

„Rozbojów przypisywać jednak  niemożna luino- 
śeiom owych krajów , które pustoszą, a  chociaż 
niema w tym ich winy, jestto dla nich nowym 
nieszczęściem, które je s t sumą i rezultatem owych 
nieszczęść, jakie na nie ściągnął rząd upadły, za 
niedbując umyślnie rozsiewać pomiędzy najniższe- 
mi warstwami tego św iatła edukacyi, tego nasie­
nia cywtlizacyi, tych płodnych zasad wolności, 
które rozw ijają u lodów uczucie własnej ich w ar­
tości i godności pracy.

„W nieładzie, jaki każda gm ina w pośród po­
dobnych warunków m usiała sprowadzić rząd upa­
dły widział tylko w przyszłości to , co znalazł 
w przeszłości, to je s t środek restauracyi.

„Ludności neapolitsńskie już w tej chwili roz­
wiały złudzenia tych, którzy karmili tę nadzieję 
usiłując nie nadać wzrost, lecz pokonać owe b n- 
dy rozbójników, które przez rozwiązanie siły pu 
blieznej i przez złoto pochodząca z tam tąd, zkąn 
spodziewać się należ*!) chrześcijańskiego słowa, 
błogosławieństwa i pokoju, utworzyły się pomiędzy 
niemi.

„ Jeduakż j bandy to tak rozrzucone i odosobnio­
ne, obozująca lub błąkające się jakby  nieprzyja­
ciele na ziemi nieprzyjacielskiej, służą przeciwni­
kom jedności włoskiej za pretekst do powstania 
przeciw nraj, woląc raczej wierzyć, że znaleźli na 
ziemi włoskiej sprzym ierzeńca, który ich zbez­
cześcił, niż oświadczyć, że go całkiem n iez ia j- 
dają.

„Jedność w ioska świeci własnym swoim bia 
skjm i zrodzona z jednomyślnej woli ładów, nic 
potrzebuje potwierdzania. Rząd niemniej powinien 
czuwać, gdyż tam gdzie brak  motywów, b r a k t k -  
ża pozorów, gdyż trzeba ogień ugasić, zanim zni­
knie jego ognisko, zuajdujące się w Rzymi», i go­
tów je3t obrać środki najogólniejsze i najskute 
zniejsze, aby zielsko rozbojów, które uieurodzaj- 

nością piętnuje ziemię tyła prowincyj, by ł) z grun 
tu wyrwaneiT’,

„Środki, jak ie  rząd winien użyć zc swego sta ­
nowiska i zaraz, podczas nawet gdy trw ają bada 
nia komisyi śledczej, zaane są już panu w części, 
i  pi żniej szczegółowiej będziesz o nich sawi: do 
tiiioaym, je s t jednak rzecz jedna, której rząd ja k  
maiema, niemoże sam dt pełnić, i dla której odwo 
luje się za pośrednictwem pp. Prefektów do porno 
cy narodu.

„Ludności neapolitańskie, podlegające od 1 t 
dwóch klęjye, od której wolne tą  inne prow neye, 
potrzebują jednak  wiedzieć przez jawne św iade­
ctwo, że to złe, które iih  wyłącznie dotyka, jest 
uważane jak o  złe dla w szyrtsich , co je s t rzeczy­
wiście.

„F ak t nowy w apółcczuośaiach tjraż iic jszy cb , 
f*kt którego A ig l'a , we wszystkich częściach c- 
gromnegó swego terytoryum, daje dz;ś przykład 
tak św ietny, tta ra jąc  się w spierać robotników 
w Lancashire, pozostawionych bez pracy z powo­
du wojny am erykańskiej, fakt nowy, że wszyst 
kie części stanowiące państwo, że wszystkie pro 
wineye które jo  tworzą, że wszystkie klasy które 
obejmuje, że wszyscy obywatele, jjk ieb  liczy w 
swym łonie czują teraz silniej niż dawniej potrze 
bę tw orzenia jedaej całości połączonej w ężłem  
ścisłej m iłości, węzłam wspólnych interesów w ten 
sposob , aby zło jednego stało s ę złom każdego 
i aby szczodrobliwość p jedynczych osób wystar 
orała tam, gdzie psństwo, n ;e rozszerzając nad 
zwyczajnie sw yth  atrybucyj lub niestosując za ­
sad uznanych dotąd jsk o  zgubne, niemogłoby 
w zupełaości wystarczyć samo przez się.

„W e Włoszech, ta  pomoc kraju, m iałaby prócz 
tego znaczenia spółecznego i moralnego, zn;czen>c 
polityczne. Boleść długich dolegliw ość, wielora 
kich nieszczęść, cisgłych chrp ień , mogła sp-awić 
a niektórych ludności neapolitański h zgubny u- 
szczerbsk w pojęcia o trwałem, będącej pierwszą 
podwaliną każdego państwa i pierwszą zasadą każ 
dego nowego mocarstwa.

„Ludności te, mogły s :ę uważać za opuszczone 
przez bratnie swe prowiucya i raniej kochane n ż 
inne. Jak iż  byłby lersszy środek rozwiania tycb 
uprzedeń tak zgubsyeh, jak okaz<ć pieczołowitość 
całych Włoch spieszących dobrowolnie aby zagoić 
rany, j ik ie  rozboje sadają w rodzinach i wyua 
grodzić męztwo tycb, którzy, stawiając czoło rozbo­
jom, bronią swych osób i obmywają ciem neapo- 
l t ń n y k a  od wszelkiego niesłusznego oskar­
żeń a?

„R.-ąd niernyśli również z tej strony pozostać 
bezczynnym w sferze swego słusznego działania. 
Jaż  teraz czyny męztwa otrzym ują od niego wy 
nagrodzenie, jak ie  udzielić m że w granicach fun­
duszów, jakiem i rozporządza i w formie dozwoli) 
ntsj ustaw*. Z mierzą o n  sformułować projekt di 
ustaw y, który będzie przedłożony na najbliższij 
sesyi parlamentu, aby można w przed biocie tym  
szerzej działać.

„Lecz podczas gdy raąd rozmyśla nad tym p n -  
jektem , nie można sobie taić dwóch rzeczy: 1) ż 
aby fformułować i rozebrać ten projekt ustawy, 
potrzeba czasu; 2) że niebędzie mógł przyjść w 
pomoc tym domowym nieszczęściom zasługującym 
Da ilość obyw rteli czem innem, jak bezowocnem 
politowaniem, ani objąć w swej przezorności wszy - 
8tkich aktów, natchnionych miłością ojczyzny 
wszystkich czynów m ęztw a, k tórtby  słusznie nale

żalo nagradzać, jakby  to wybornie nczynić mogło 
miłosierdzie prywatne.

„Z drugiej strony rząd czuje o ile słodsza spły­
nęłaby pociecha aa  łono rodzin zasmuconych lub 
w duszę tych, którzy się dobrze zasłużyli krajowi, 
gdyby było jaw uem , że nagrody są  wypływem 
woli ich współobywateli raczej, niż przymuszonym 
wypływem podatku.

„Rząd ma przekonanie, że idąc za pierwszym 
systemem, osiągnąłby kilka rezultatów moralnych, 
1 ża według drugieg) nieosiągnąłby swego celu, 
ma przekonanie mówię, jak  w»żuą jest rzeczą, 
aby podczas gdy żąda jako obowiązku cnoty po­
św ięcenia, wdzięczności i pieczołowitości kraju, 
spieszył nagradzać je  w stosownej m erze.

„Nie zrzekając się przeto części js k a  nań przy­
pada, rząd uważa za stosowne wezwać pana, a- 
byś zarządził odebrawszy niniejszy okólnik, listę 
we wszystkich gminach prowincyi poruezon j  two 
jej opiece, w sposób ja k i nw ażsć będziesz za na j­
stosowniejszy do osięgnięeia cela jak i ci w skaza­
łem.

„Bogaty zapisze na tej liśc e talara, a  ubogi 
szeląg, a suma zebrana ma podwójne przeznacza 
cie: pocieszyć niedi l j  domową i wynagrodzić czy­
ny męztwa, który h ro i boju były powodem lub 
przyczyną. Minister w skaże w swoim ceasie mo­
dłę, pomiędzy kogo fundusze zebrane w rękach 
władzy prowincyonalnej, m ają być rozdzielone.

„W zywając udziału prywatnych w zapisywaniu 
się, rz<id chce również aby ci sami prywatni nia 
odmawiali mu swy.;h usiug co się tyczy rozdziału 
funduszów.

„W  tym celu p .p . Prefekci prowincyj, w któ 
rych trzeba będzie albo rozdzielać p >moc lub d a ­
wać nagrody, otrzym ają instrukcyę specyaloe, cd 
noszące się do mianowania w m bstaeh stołecz­
nych prowincyj, kem isyj z zacnych oby wateli, a 
w gminach komisy), które pierwszej odpowiadać 
będą, aby sprawdziwszy nieszczęścia, którym  iść 
należy w pomoc lub czyny godne nagrody, mo­
żna stosownie d r  sum zebranych, dać odpowie 
duią nagrodę jednym , a wsparcie drogim .“

„Minister Ptrnzzi".

Iro isiiu  i
K r a k ó w  10 stycznia. Wyjechał ztąd radzca na­

miestnictwa p. Mrawinczyc do Lwowa, który wraz 
z radzcą PossiDgerem ma być przydzielonym do czyn­
ności komisarza rządowego, którym będzie wiceprezes 
namiestnictwa p. Mosch. P. Mrawinczyc jako obeznany 
z tntejszemi sprawami, a osobliwie jako referent usta­
wy gminnćj w tutejszym niegdyś rządzie krajowym 
uhładaućj, powołany został do Lwowa.

—  Dnia 8go stycznia dosiągła najniższa tempera­
tura -)- 0°,4 najwyższa -f- 3°,9, barometr podniósł się 
z 327”’,04 (godz. 6 raso) do 328’”,96 (ta sama o 
godz. 6ćj rano 9go stycz.) ccły dzień był pochmurny 
przy wietrze wtehodnim i półaocna-wschodaim z rana 
słabym, później nieco silniejszym; rano 9go o godz. 
6ćj wskazywał termometr ■+• 0°,5 R.

— Edward baron Rastawiecki, członek korespodent 
Tow. nauk. Krak. darował do  m u z e u m  tśj instytacyi 
przeszło 300 sztuk różnych monet, po największej 
części rzymskicn, srebrnych i miedzianych.

— Drogo c?ęść ligo tomu wielkiej publikacyi H 
Weisa wydawaućj w Stotg.rdzic p i  napisem: Kostiim- 
hunde, zawiera rzecz o strojach Słowian i narodów 
tego szczepu. Ten dział, jak na cudzoziemca wypra­
cowany wybornie, z użyciem naszych źródeł.

— Jutro w sobotę dnia lOgo stycz. ś. Wilhelma b. 
i ś. Jana dobr.

I f c f t p o t a r s t w o ,  p n ^ j g i  i  l & b i e t

H r a k ó i )  9 stycznia. Dowóz zboża z Królestwa 
Polskiego na granicy był w ciąga tego tygodnia zna­
czny. Pokup w ogóle łatwy i chętny, po części na 
wywóz za granicę, jak i na potrzebę miast* naszego. 
Spowodowana została ta zmiana polepszonym stanem 
waluty, gdyż zbliżyła się ona do monety polskiej, a 
przeto zboże taniej wypadło dla tutejszych nabywaczy, 
jak rów nież taniej dla Prus dało się sprzedać. Ceny 
pszenicy podniosły się i wypadły korzystnie dla pro 
ducentów bez straty dla nabywaczy; inne gatunki zboża 
wprawdzie poBzły w górę, ale pokup ich był łatwy. 
Pszenicę płacono w ziarnie średniem pięknem po 30, 
31, 32 złp., wyborową dla Krakowa pokupną, po 3 2 1/a, 
33 do 33%  złp. Żyto w ególe 18, 18% , 18% , a 
wyborowe 19 złp. Jęczmień pośledni 12, 13, piękny 
14 do 14%  złp. Groch na wypas po 14, 15, piękny 
kuchsnny 16 złp. W ogóle sprzedano wiele, a ceny 
utrzymały się do końca. W Krakowie we wtorek 
wprawdzie nie było targu z powodu święta, ale i tak 
we środę nieco sprzedano na miejsaov ą potrzebę, a to 
w pięknem zisraie po złr. 9 50 do 9 75 za 172 fant. 
wied. Dzisiaj przybyło nieco kupców z Górno Szlą 
ska, osobliwie za żytem; takowe płacono po 2 0 ’/3, 
2 0%  do 21 złp. za 162 fant. W miejsca mało sprze­
dawano; trochę pszenicy żółtej po złr. 8 ‘40, 8’50 za 
172 funt. ziarno przednie. Pszenica galicyjska w ziar 
nie średniem i pośledniem bez odbytu. W ogóle jost 
mniemanie, że ceny się ustalą, albowiem wywóz się 
zwiększa, a żądania zagraniczne znów się tu zwracają.

H  r a k ó w  9go stycznia. Ceny targowe w wal. austr. 
Pszenica . . . . .  (za miorzycę) . , . 4 -51
Żyto . . .  o . . „ 2 69
Jęczmień . . .   ................... 1 94
Owies . . . „ . . L 37%

K urs papierów  i pieniędzy.

K raków  9 stycznia. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Srebro nowe poi, agio 
Talary pruskie 150 . 
Srebro austryackie. . 
Półimperyały rosyj.. 
Napoleon d’o r . . . . 
Dukaty holend. ważne 

. » austryackie . 
Listy gal. nowe z kup.

„ stare „
9^  8- indemn.
Akcye kobg.bez kup. 
Ppfycz. naro. „ „

ż?daję Płacę

393

88 J

9 45 
9 18

7 8 | 
8 2 | 
75 ? 

220 
82

387

87 i

9 31 
9 4

77-!
8 1 |
7 4 |

218

8 !_

R teaeń 9 stycz. (tel.). 
5%  Metaliki
*°6 P ° t yC7;ka naród! Akcye banku Wiedeń.

Srebro . .” .
Londyn, 10 funt. steri. 
Dukat pojedynczy. .

75 10 
81 90

815 — 
225 — 
1135 — 
114 80 

5 50

1Viedeń 8 stycznia. 
A Metaliki na wal. a. 69 75 69 50

>%Pożyczka naród..
„ Metaliki na m. k. .
„ Obi. ind. niż. Austr.
» » » węgiers.
» » „ chor. i ban
* » „ galicyjs.
" » „ bukowińs
» » » siedmiogr
» 1 ozycz.n. wenecka 

L is ty  zastawne.
5% Ban ku nar 6-letnit

» ” J° .
„ n 12-nńeg

„ „  .»  . lo so w a.
4% Galicyjskie . z. n,
P ożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 183J
„  1854 

'  "  1860 
T-» 1Como-Renten . 

Kredytowe . • 
tryest. na 41 % 
żegl.par. naDun. 
ks. Esterhazego 
ks. Sal m. . . .  
ks. Pallfy . . . 
ks. Klary . . .

igdaję płacę

82 — 81 90
76 10 76 —
89 88 —
TT _ 76 50
76 — 75 50
76 — 75 —
75 50 74 —
75 50 74 -

91 90

104 50 104 —
100 30 99 90
100 — 99 50
’85 60 85 40
79 — 78 —

146 _ 145 -
93 50 93 _
92 90 92 70— — F— -

130 - 129 75
117 — 116 —
96 50 96 —
96 — 95 —
38 50 38 =
37 75 37 25
34 50 34 —

Losy hr. St. Genois .
„ miasta Blidy. .
„ ks. Windischgr. 
„ lir. Waldstein .
„ hr. Keglevich . 

Akcye bank. iprzem . 
Banku naród, austr. . 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei póln.Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a.
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickićj .
„ Nadcisatiskićj . 
„ Południowćj. . 
„ Galicyjskiej . . 

K u rsa  zagraniczne
(3-m iesięczne).

Amster. 100 złh.) 4 
Augsb. lOOzł.nr. \  4 
Berlin 100 tal. „ o 4 
Prankf.n.M. 100 '|-3 
Genua 100 lir. p. I g 5 
Bamb. 100 maik. 1 4  
Lipsk loo  talar. | 4
Livorno too lir. § 5
Londyn loo fun. J  3 
Paryż 100 frank 4

i ą d a j ą  I p ł ac ą

37 — 36 50 
34 50 34 
20 75| 20 25 
22 50 
16 25

818 —
225 30 
432 —

1864 
233 50 
154 50 
131 75 
147 —
270 —
219 —

22  -  

16 -

817 — 
225 20 
430 — 

1862 
232 50 
154 
131 50 
147 
269 
218 50

97 60 

97 90 

86 60

114 80 
45 50

97 50 

97 60 

86 50

114 60 
45 40

Waluty:
Cesars. korony . . . 

„ pół korony . . 
„ dukaty na wagę 
„ „ obrączk.'

Złoto al m ar co . . . 
Napoleondory . . .
S u w eren y .................
Fryderyki.................
Luidory . . . . . .
Suwereny angielskie 
Imperyaly rosyjskie
Srebro.........................

„ kupony. . . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

L w ów  7 stycznia. 

Dukat holenderski .
„ austryacki . .

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

» n » • n m-h.
Obligi indem. b. kup.

iędają płacę

15 80 15 70

5 49 5 47
5 49 5 47

9 18 9 15

9 65 9 60
9 40 9 35

11 58 11 50
9 35 9 40

113 50 113 —
113 50 113 —

1 72 1 71
1 72j 1 71j

5 46 5 37 j
5 49 j 5 41
9 45 9 28j
1 82 1 78j
1 72 J 1 69 £
79 - 78 23
83 - 82 23
75 38 74 38

Ziemniaki  .......................   . . . . 100
S ian o ..................   (za centnar) . . 0*90
Słom a...............................................  . . .  . 0.75

I t z e g l ą d  P o l i t y c z n y .

D e p m e  te k g r a f i c m s .

W a r s z a w a  8 stycznia (przez Wiedeń). Pewien 
denuneyant garwoliński, który przybył do kasy 
Komisyi skarbowej po zapłatę, został tam śmier­
telnie ugodzony sztyłetesr.

T u r y n  7 stycznia w nocy. Wieczorna Stam pa  
zaprzecz* pogłosce przez La Erance zamieszczonój, 
akoby jen. Lamarmora podał się do dymisyi nie 

chcąc mieć ż tdnych stosunków z komisyą sejmową 
dla zbadania stanu rzeczy w neapolitańskiom w y­
znaczoną. Tenże dziennik Stam pa  zaprzecza wiado­
mości o ukorstytniwan’u się napowrót „Towarzy­
stwa wyswobodzenia" (societa  emancipatrice.) 
Jyły tylko, twierdzi ten dziennik, przygotowawcze 

zgromadzenia niektórych naczelników stronnictwa 
czynn, a gdyby istotnie rozwiązał) się na nowo 
towarzystwo, rząd rozwiązałby je  znów dekretom.

T u r y n  8 ctyczuia wieczór. D iritto  mów!, że 
w rfer&ch urzędowych przewśdają zamiar bliskiej 
wojny z Anstiyą. Są to pogłoski stronnicze. Nie 
icBt prawdą, aby komandor Scioloja udał się do 
Jaryża dla układania się na nowo o traktat ban 

dlowy z Francyą. Minister spraw wewnętrznych 
rozkazał prefektom za pomocą okólnika, aby roz 
wiązali wszystkie stowarzyszenia, któreby cheiały 
przywrócić „związek oswobodzenie."

N e a p o l  7 stycznia. O iręt liniowy angielski 
„St. Georges" mając ks. Alfreda na pokładzie, za 
winął do portu tutejszego. —  Donoszą ta , że pod 
Bari starł s !ę patrol konny gwardyi narodowej 
z rozbójnikami; z tych ostatnich 20 poległo na 
placu.

P a r y ż  7 stycznia wieczór. Wieczorna L a  Fran  
ce donosi: Według depesz z (Jarogrodu, zmiana 
w tamecznem ministeryum zwrócona jest przeciw 
ko tym, którzy osobistą władzę sułtana chcieli 
zmniejszyć. Now i ministrowie mają mniej sprzy 
jać wpływowi rosyjskiemu (usunięty z wezyratu 
Fuad Pasza nie uchodził dotychczas za stronnika 
rosyjskiego P. R. Cz.).

P a r y ż  8 styczni?. Książę Napoleon wyjeżdża 
25go b. m. przez Tonlon do Egiptn. Obrady nad 
adresem w senacie zaczną się 28go. Pogrzeb kar 
dynała Morlot był bardzo świetny, natłok ludu 
niezmierny.

P a r y ż  8 stycznia. L a  France  douosi z Vera- 
Cruz z 8go grudnia, iż ko rp u s francuski wyruszył 
z Fecam ntacan do San Acdres. Jenera ł B ertbńr 
idzie da Perste. Forey w tedy dopiero w yruszy na 
Ueksyk, j żeli będzie m iał na dw a m iesiące ży­
wność. — L a  Patrie  donosi, ża Papież ostatecznie 
zgodził się na program , który wkrótce podany bę 
dzie do wiadomości Cesarza. Bar. Gros wyjuebał 
śpieszcie do Londynu.

L o n d y n  8 stycznia. Nadeszły ta dzienniki z 
Nowego Jorku z 27go grudnia, które zapewniają, 
że położenie wojsk frant uśkith w Meksyku jest 
dość smutne; albowiem ich szeregi dtiesiątkujc 
choroba i brak żywności czuć się im d*je dotkli­
wie. Intendentura francuska posłała swoich ujen 
tów do Nowego Jorku, ażeby zakapowali żywność; 
poseł meksykański w Nowym Jorku protestował 
przeciwko temu, lecz minister Seward nie chce się 
wdawać w tę sprawę.

M a d r y t  7 stycznia. W Izbie deputowanych 
Mon zaczepił ministeryum, które wiedziało o za 
raiarze obalenia Jusreza. Mon rzekł, iż układ w 
Soledad zawarty jest nieszczęściem.

M a d r y t  8 stycznia. Sądzą, że 0 ’D jnnel bę­
dzie miał większość w Izbie. Wielka liczba depn 
towanych postanowiła uniknąć kryzys, klóraby mo 
gła sprowadzić upadek 0 ’DonneI?. Królowa stara 
się pogodzić stronnictwa.

Dzienniki w iedeńskie zajęte głównie sp raw ozda­
niami z sejmów prowineyonałnych wczoraj o tw ar­
tych. Glównem znamieniem ich pierwszego posie­
dzenia je s t w ogóle zam iar zmiany regulam inu. 
O kw eity i węgierskićj sprzeczne krążą w ie śc i, 
które powyżćj przedstawiamy, streszczając zdania 
głównych organów rządowych.

Król pruski jeszcze niezupełnie wyzdrowiał. Gaz. 
krzyżowa  prowadzi dalćj swój program  wojenny 
przeciw dem okracji. Są to znane zasady, co rok 
przez nią p o sta rzan e  z mniejszą tylko ulż dziś 
zarozumiałością. Król odpowiedział na ad r-s  no­
woroczny Rady miejskićj w Berlinie, zaTęcza w tćj 
odpow kdii zaouar otrzym ania konstytucyi. Nordd. 
Allg. Ztg zaprzecza, aby Selchow objął ministeryum 
spraw wewnętrznj eh. Dawno już  temu zaprzeczała 
Stern Zeitung.

Najważniejszą wiadomością z W ł o c h  je s t do­
niesienie o dalszym kroku w organizacyjnćj czyn­
ności rządu włoskiego: m inister spraw  w ew nętrz­
nych wezwał prefektów okólnikiem ', ażeby spie­
szyli się z uformowaniem 220 batalionów gw ar­
dyi narodowćj rucbom ćj, jak to  sejm postanow i; 
następnie w okólniku poleca m inister, ahy najda- 
!ćj do 20 stycznia f  <rmacya ta była skończoną 
Stan wewnętrzny neapolitłiń<kiego i czynueść ko­
misyi sejmowćj wy znacz nćj do zbadania tego 
stanu i zaprojektow ania środków przywrócenia 
tam spokoju, zajm ują w tych duiach przeważnie 
uwi-gę dzienrików  włoskich. Komisya ta  udała 
się w dniu 5 t. m do Neapoln, a  ztam tąd powró­
ciwszy, ma ostatecznie ułożyć projekta tych środ­
ków i ustaw  i takow e przedłożyć sejm ow i, który 
ma być około 25go t. m. otwarty.

We F r a n c y i  zwrócona jest uwaga w t e j c b w l i  
na otworzyć się mające Izby w dnia 12 stycznia, 
w którym to miesiącu będą Ukże otwarte prócz 
włoskiego sejm pruski (14go t.m.) i Izby angiel­
skie. W świecie politycznym f ancuskim rozbie­
rają przypuszczenia, jaką będzie mowa tronowa. 
Niektórzy utrzymają, iż Cesarz Napoleon w prte 
mowie swej ma zwrócić uwagę na szkodliwość 
namiętnych rozpraw w kwestyacb, których rozwią­
zanie nie jest bliskiem. O ile jet-t prawdziwe to 
przypuszczenie, trudno powiedzieć, lecz stósowało 
by się zapewne do spraw rzymskiej i meksykań- 
skićj, gdyż wielu jest mocno nienkontentowanych 
z postępowania rządu francuskiego w tych spra­
wach. Chociażby jednak było takie cświ&dczeuie 
w mowie tronowej przy zagajenia Izb, nie wstrzy­
ma ono deputowanych od energicznego wystąpie­
nia w tych sprawach. Z  ciekawością także oczekują 
przedstawienia jakie uczyni minister spraw zagra­
nicznych, a które to przedstawienie wraz z przed­
stawieniami innych ministrów ma być ogloi-zone w 
Monitorze przy otwarciu Izb. —  Jour. d. Debate z 7go 
t. m. zajmuje się w swym artykule wstępnym po­
głoską, o którćj mówią wszystkie dzienniki pary­
skie, pogłoską odstąpienia Gibraltaru przez Anglię 
Hiszpanii i pyta s ię , na czcai oparta jest U  po- 
głu8ka? czy na t em,  że jeden z czł raków korte- 
zów hiszpańskich żądał od prezesa ministrów 
0 ’Donuella, aby starał się o zwrócenie Gibraltaru 
Hiczpauii ? L a  Presse a nawet Constiiutionnel nia 
awatają jćj jednak za zupełnie myloą; a na za­
pytanie, coby do lego skłaniało Aggłię? odpowia­
dają dzienniki liberaloe, że sbbniać ją może prze­
konanie o potędze z&Sid, które w zarząd świata 
pol tyczny przeważnie webodz ć zaczynają, zasady 
narodowości i zasady c znaczenia psństwom natu 
raloych granic.

W edluglistów z A t e n  ż 31got .  m. przez Tryest 
oadeszłycb, ludność ateńska zrobiła dwie mauife- 
»ti cye w obec nadzwyczajoego porla angielskiego 
Elliota, oświadczając się za oddaniem korony ks. 
Alfredowi. Zgromadzenie narodowe miało drugie 
posiedzenie w d 31 grudnia, zaczęło Bprawdzać 
mandaty posłów, przyczem okazało się wiele uie- 
regularności w wyborach.

Z prowincyj K o n g r e s ó w k i  donoszą nam,  iż 
rząd rosyjski wzmocnił strażo nadgraniczne przy­
gotowując się do poboru proskrypcyjnego i chcą' 
zapobiedz, ażeby proskrybowani nie uchodzili za 
granicę. Twierdzą, że nawet w fytn celu ma być 
rozciągnięty kordon wojskowy. — Wiadomości z 
Warszawy podaje wyżej nasz korespondent, a dzieu 
niki tameczne z 7go i  8go t. m. nic nowego ni< 
przynoszą. W Zamościu toczy się przed sądem wo 
jennym sprawa obwinionych o zabicie Starczew­
skiego i  utrzymują, żc sąd tsn już wydał wyrok 
śmierci na NicmirowBkiego.

Ostatnie depesze telegraficzne Gz&so.
B e r l i n  9 stycznia wieczór. Gazeta Krzyżowa  

z 9go (jutro wyjdzie) twierdzi, że w kwestyi de­
legatów przygotowuje się zupełna zmiana w Bun­
destagu. Niektóre rządy, które dawniej głosowały 
za projektem ddeg&tów odrzuconym przez Prusy’, 
radzą porozumienie się. Rząd pruski W D ió s ł w Pa­
ryżu pewne zmiany w traktacie handlowym w du­
chu bawarskich i wirtemberskich żądań. Francya 
nie odrzuciła tych żądań. Układy toczą się o t -.

Antoni Kiobukowski redaktor odpow iedzialny-

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

iędają

82 65 
223 25

płacą

82 -  
221 —

W arszawa  7 stycz. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast. III ok. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz.-bydgo. „

92 17

15 2

95 =

5 50

1 7}
14 99 i
-  2*

83 — 

94 50

W rocław  8 stycz. 
Banknoty austryac. . 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw. 
Poznań- List. zast. 4 %

Ql »/;> , n /o
Obligi kolei krak.-szl.

88 
89 H

1 
1 

! 
$ 

I
I

P aryż  7 stycznia. 
Renta 3 % ....................... 70 60

L ondyn  7 stycznia. 
K onsole..................... 92

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
s K rakow a  do W iednia  7 rano; 3.30 po południu =  do 

W arszaw y  8 rano; 3 30 po południu= do W rocła­
w ia  8 rano =  do O straw y  (przez Bognnnn (Oder 
berg) do Brus) 8 rano =  do Lwowa 10.30 rano.; 8 
30 w ieczór= do P rzem yśla  6.15 ranó= do W ieliczki 
11 rano.

z W iednia  do K rakow a  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z O straiyy do K rakow a  11 rano
z G ranicy  do Szczakow y  6.30 rano; 11.27 przed połu 

dniem; 2.15 po południu 
z Szczakowy do G ran icy  1116 przed południem; 2.26 po 

południu; 7,56 wieczór, 
ze L w ow a  do K rakow a  5 10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przem yśla  do K rakow a  9 rano.

Przyjechali od 8 do 9 stycznia.
H O T E L  S A S K I. W ilchclm  H om olacz z B a lic , S tanisław  

Brandys z K s lw ary i, E a s ta  hy R .k lew ski z K ruslow a, M atem * 
Szołajski z Rzepiennika z G a l ic j i , A lfred  Cielecki z 1’orcho 
wa, K onstan ty  Kaś miński z K siąża M ałeg o , Zygm unt Scit.o- 
roi>ski z Zborów ka, W ładysław  Okólski adm . dóbr z Stos-ow a. 

W yjechali: N arcyz Pajączkow ski, K onrad Ż łow odzki do

H O T E L  T O L L E R A . Sew eryn K om ar, Fe jcy^n S zu tia lsk i, 
W ojciech Stępowski w łaściciele d ib r  * K ró lestw a , g t. H r. 
M ierostew ski z K am io w ic , S ezerv n  N ow osielski, S tanifław  
Zaw M zow ski, Macićj W szelaczyńskb W ,adyalaw  K o z a k i  
właściciele dóbr z K rólestw a, Jadw ic* H r- W eisenwolff, F ra n ­
ciszek Szeligowski w laś. dóbr z G»l«7>, J a n  T ow arn icU  D r 
m ej. z G a liry i, D r  D ługołęcki ad w ik a t z B iały , J .  M unzer 
knpiec z B iały , R udolf S hm>d« kup iec , O tton Schm idt fo to ­
graf z B erlina.

W yjechali:  R udolf G urn iat właś. f ó t .r  do P isarow a, S lam - 
sław Dem bosz D r chirurgii do C h rzan o w a , W itold Y onng 
d/itjrżaw ca do B ochn i, Edward K ubicki dzierżawca do Szcze- 
nanowić, Leopold Szumski w laś. dóbr do W iśn iow a, S .w eryn  
Macndzyński w laś. dóbr do G órzyc, Ignacy S .a n  av sk i w 'aś. 
dóbr do W ro c ław ia , M- lnvcit er kupiec z Biały.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. B ronisla v Czarnowski właściciel
dóbr z Chołdowc- ..

W yjechali: Paszkowski Jó z ef dzielzic  do Zakrzow a, Ludwin 
H r. D ębicki wlaś- dó b r do B  ch c ic , F I  ren tyna Żainowm cka 
właś. dóbr do Oho n.

H O T E L  T ° D R O Z Ą . D arow ska H elena , M o d n le w s k i M i­
cha! w l a ś .  dóbr z K ró lest a, H r. Rome: owa M arya wlaś. dobr 
z J o d ło w n ik a ,  R  gaw ski L u iw ik  w 'aś. d ó b r  z R zepiem ka, 
W crnicH J a n  doktor, B aszczyński S tanisław  w ł a ś .  dobr z P a ­
ry ża , K ępińsk i A leksander wlaś. dóbr z L itw y, D obrzański 
Jan  red ak to r ze Lwowa.

W yjechali: M odulcwski M ichał do K rólestw a, D obrzański 
Jan  do Lw ow a W anicki Ja n , Baszczyński S tanisław  r a  L itw ę.
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Z a  daszę  ś. p.
Józefa Jagniątkowskiego,

majora b. woj<ka polskiego, zmarłego 23go 
Grudnia 1862 w Krakowie,

odbędzie się d. 14  S ty czn ia  r. b. o go ­
dzinie 1 0  z  rana 

w  K O Ś C I E L E  0 0 .  K A P U C Y N Ó W  
ża łob n e nabożeństw o

na które w łalu pogrążona małżonka Kre­
wnych, Przyjaciół i pobożną Publiczność 

zaprasza.

„Gonie c“
D ziennik  polityczno-IiteracRi

Przekonani jesteśmy, że program Dziennika nic 
mote objąć całkowicie i szczegółowo jego wiary po 
li ty cz, ej, której rzotelnem świadectwem jest tylko to, 
co Dziennik wypowiada w każdem słowie swojem 
od pierwszego at do ostatniego dnia istnienia swego. 
Niemniej przeświadczeni jesteśmy, te powszechność 
czytająca nie za ’awalnia się samym tylko wypowie­
dzeniem wiary politycznej, lecz według całego kie­
runku i tonu pisma, wydaje o niem swój wyrok.

Wyznanie nasze jest przeto zwięzłe i ogranicza 
się na wypowiedzenia najgłówniejszych zasad naszych.

Jesteśmy przedewszystkiem Polakami — kochamy 
zatem naszą Ojczyznę tak, jak ją Bóg kochać przy­
kazał i pragniemy widzieć ją szczęśliwą.

Losy złączyły tę część Polski, którą zemieszkujemy 
z monarchią austryacką, a rząd tej monarchii zarę­
czył nam nadanemi ustawami komtytucyjnemi swo­
bodny rozwój narodowości naszej.

Z tego punktu wyjścia zapatrując się, chcemy spa 
jać i organizować żywioły narodowe we wszystki h 
możliwych kierunkach, i oto główne zadanie nasze!

Praca niezmordowana nad zjednoczeniem dążeń 
narodowych na całem obszarz ' Ojczyzny nasiej, zaw 
■ze jednak z uwzględnieniem istniejących stosunków, 
oto godło Dziennika nasiego!

Stać tedy będziemy niezachwianie na straży swo­
bód narodowych i praw zaręczonych nam nadanemi 
ustawami, i bronić ich przeciw wszelkim zkąókol- 
wiekbądź zagrażającym zamachom.

Domaganie się przeto samorządu na najob.-zerniej- 
szoj podstawie wolności i równości wszystkich warstw 
społecznych w ebec prawa, zaprowadzenia języka pol­
skiego w szkołach i urzętach, poszanowania wolno­
ści osobistój i praw własności, ścisłeg > przestrzegania 
i wykonywania ustaw konstytucyjnych przez organa 
rządowe, wypływa jut samo przez się ze stanowiska, 
jakie według wyżćj wypowiedzianej zasady w obec 
sprawy narodowćj i w obec rządu zająć postanawiamy.

Wiemy, ie  w tćj pracy publ cznćj natrafimy na 
przeszkody i na przeciwników. Ale stawiać im będzie­
my odważnie czoło, zbrojni przeświadczeniem, fe 
w obec sprawy narodowej, o którą nam jodynie idzie, 
winny ustąpić wszelkie względy osobiste. Z uwagi 
przeto na dość powszednią u nas przywarę, poczytu­
jemy sobie za obowiązek dodać, że jak z jfdnei stro­
ny chętnie przyjmować będziemy wszelkie rozsądne 
wyjaśnienia i życzliwe, miłością sprawy narodowćj 
natchnione uwagi, tak z drugiej strony będziemy n- 
nikać ile możności wszelkich swarów dziennikarskich 
i opierać się stanowczo prywacie, mięszaniu spraw 
osobistych z publicznemi. Sprawa bowiem narodowa 
jest nam świętą i wyższą nad wszelkie inne sprawy.

Tern krótkiem wyznaniem wiary program nasz po­
przedziwszy, ogłaszamy przedpłatę na Dziennik po- 
lityczno-literacki pod tytułem:

„Crom ec,“
który wychodzić będzie w fotmacie arkuszowym co­
dziennie, wyjąwszy poniedziałki i dni po rzymsko-kato­
lickich święmch uroczystych bezpośrednio następujące.

Artykuły kierujące w zakresie pytań bieżących i 
rzeczy puvlicznej krajowej dotyczących; rozbiór aktów 
i postanowień rządowych tudzież prawo awstwa Mo­
narchii, o ile się do kraju naszego odnosić będą, 
zwracanie wreszti.- opinii, w granicach ustaw obo _ 
wiązujących zamknięte, ku urzeczywistnieniu nadziei 
Narodu Polskiego i odzyskaniu nieprzedrwnionych 
praw jego historycznych; wiadomości nakoniee po­
lityczne, miejscowe równie jak i z innych części 
Polski w drodze korespondencyj uzyskane, oto pro­
gram „ G o ń ca "  w rubryce rzeczy krajowych.

Najświeższe i najdokładniejsze wii domości polity - 
czne w sprawach zagranicznych z własnych telegra­
mów, tudzież w krótkich i zwięzłych przeglądach 
zestawione, krytyczne ieh objaśnienia gdzie należy, 
ogłaszanie wreszcie korespondencyj, jakie Redakcya 
w zakresie politycznym z zagranicą zawiązać zdoła, 
oto program „Gońca" w rnbryce spraw zagrani­
cznych.

Wiadomości handlowe, przemysłowe i rolnicze, 
tndzież dekładne ogłaszanie kursów giełd Europtj- 
skich i cen produktów krajowych, wyciągi z dzien­
nika urzędowego „Gazety Wiedeńskiej," i „Gazety 
Lwowskiej," o ile się krajn naszego tyczyć będą, 
niemniej spis osób przybywający* h do Lwowa i 
wyjeżdżających, będą stanowić stałe rubryki „Gońoa."

Kronika „G o ń o a "  obejmie ciekawe i najnowsie 
wiadomości lokalne, tak krajowe jak i zagraniczne.

Co do literatury i sztuk pięknych „Gonleo" za­
mieszczać będiie w Feuilletonie to ws ystke, co t Iko 
w d/.iedzinie jednej lub drogiej ciekawego się zjaw;. 
Powieści, szkice i obrazki ze spółecznego i towa­
rzyskiego życia naszego, recenzye najnowszych utwo­
rów piśmiennictwa, krytyki teatru, koncertów itp. 
produkcyj artystycznych, nastręczą powszechności Pol 
skiej obfite źródło rozrywki i zając a.

Zaraz w pierwszych numerach zamieścimy w Fcuil- 
letonle „Gońca" opowiadanie historyczne Ignacego 
A. hr. Komorowskiego pod tytułem : „P od ch orąży  
z  c z a só w  w ie lk ie g o  z ię c ia  K on stantego" .

Wszelkie doniesienia prywatne (ins raty) przyj­
mowane będą do „Gońoa" za opłatą od wiers’a 
po 6 kr. z dodatkiem na stempel po 30 kr. w. a. od 
każdego ogłoszenia.

Otrzymawszy konersyę dopiero 22 b. m., nie mo 
gła Redakcya według życzenia swego rozpocząć wy­
dawnictwa od 1 stycznia 1863 z powodu, iż na wstę­
pne konieczne przygotowania czasu j?j zabrakło. 
Wstrzymała nas także wiadomość, żo albo „Dzien­
nik Polski" albo „Praca" przed nowym rokiem w y­
chodzić będą. Gdy to wszakże nie nastąpiło,

„ G O N I E  C‘
zacznie wychodzić w drukarni Edwarda Winiarzi 

od dnia l ig o  Stycznia 1863 r.

Prenum erata wynosi całorocznie we 
Lwowie 16 złr. w. a., półrocznie 8 złr , 
kw artalnie 4 złr. Na prowincyi z prze­
syłką pocztową całorocznie 20  źłr , pó ł­
rocznie 10  złr., kwartałnie 5 złr.

Prenum erować można w Expedycyi 
„Gońca“ przy ulicy Dominikańskiej 

Zwłokę 10-dniową wynagrodzą publi­
czności dodatki, w których zamieszczane 
będą obszerne i dokładne sprawozdanie 
z obrad Sejmu krajowego.

Bióro Redakcyi w Rynku w kamienicy 
p. Kajetanowiczowej L. 160.

Zapewniwszy sobie wspołprscownictwo osób za­
szczytni znanych w literaturze i publicystyce, roz­
poczyna Redakcya tę ważną a trudną pracę publi­
czną, z tą otuchą, że liczny udział powszechności 
Polskiej w prenumeracie dozwoli jej przeprowadzić 
najżyczliwsze dla narodu dążności i ustalić byt pisma 
mającego wyrażać słuszną i bezstronną opinię kraju.

Lwów, dnia 31 Grudnia 1862.

H e n r y l c  N o w  a k o  w  g  k  i ,
(1868-3-3) odpowiedzialny Redaktor i Wydawca.

Ogłoszenie licytaeyi.
[L. 31480] (1 3 6 7 -1 -3 )

Magistrat król. głównego miasta Kra 
kowa podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem dorobienia do sikawki miejskiej 
dwukołowej, przodka, odbędzie się w dniu 
15 Stycznia 1863 r. w gmachu Magistratu 
w biórze Departamentu IV o godzinie 10 
z rana publiczna licytacya. Na pierwsze 
wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
66 złr. 10 cent. w. a. Wadyum wynosi 
7 złr. Deklaracye pisemne także będą przyj­
mowane. Warunki licytaeyi mogą być przej­
rzane w biórze Departamentu IV.

Kraków dnia 19 Grudnia 1862 r.

„Przyjaciel dzieci1'
z rycinami,

wychodzi i nadal jak w roku zeszłym dnia 
1 i 15 każdego miesiąca we Lwowie. 

Przedpłata wynosi licząc od Nowego Roku: 
w m i e j s c u  rocznie 4 złr. 40 cent., 

p ółroczn ie  2 złr. 20 cent. w. a. i przyj­
muje się w Księgarni p. Karola Wilda\ 

z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  rocznie  
5 złr. p ó łroczn ie  2 złr. 50 cent.

W W. X. Poznańskiem rocznie 3 ta­
lary pruskie.

Przedpłatę pocztową (także z W. X. Po­
znańskiego) przysyłać należy w listach frun­
ie wanych wprost: Do Redakcyi „Przyja 
cielą dzieciu we Lwowie w R y n k u  pod L  51  

Egzemplarzów z roku ubiegłego komple­
tnych, oprawnych w piękną litografowaną 
okładkę dostać jeszcze można w Redakcyi 
po 5 złr. w. a. Na żądanie odsyła je Re 
dakeya własnym kosztem w miejsce wska­
zane. (1865-1-3)
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gzamina w szkole rolniczej Du- 
blańskiej za I. półrocze roku 

3, odbędą się dnia 40, do 80 Sty­
cznia rb. w następującym porządku:
4 0 Stycznia: z Chemii ogólnej w ! klasie, 

z Technologii w 3 kl. 
z chowu zwierząt w 2 klasie, 
z rolnictwa w 3 kl. 
z fizjologii zwierząt w 1 k l , 
z praktyki rolniczej w 2 k l , 
z nauki drenarstwa w 3 kl 
z rolnictwa w 4 kl., z ekono­
mii rolniczej w 2 kl., z cho­
wu zwierząt w 3 kl. 
z praktyki rolniczej w 4 k l , 
z mechaniki w 2 kl., z eko- 
mii rolniczćj w 3  kl, 
z rachunkowości w 4 i 2 kl. 
z matematyki w 1 kl., z che­
mii organicznej w 2 klasie, 
z praktyki rolniczej w 3  kl. 
z fizyki w I k l , z rolnictwa 
w 2 k l , z chemii rolniczej 
w 3 klasie, 
z leśnictwa w 3 kl 
z mineralogii w 4 kl., z fi- 
zyologii roślinnćj w 2 klasie, 
z budownictwa w 3 kl. 

Egzamina te odbywać się będą w go­
dzinach porannych, w dniach wyżej wy 
rażonych z każdym uczniem osobno z ka­
żdego przedmiotu. W stęp do sali egza- 
minacyjnćj jest wolny, mianowicie dla 
rodziców, krewnych lub opiekunów, któ­
rych się niniejszem uprzejmie zaprasza.

Z  Komitetu ck. Towarzystwa gosp. gal. 
Lwów dnia 4 Stycznia 4863.

42 dto

14 dto

46 dto

49 dto

2 1 dto
23 dto

26 dto

28 dto
30 dto

Egzamina

(1 858-3 )

Prezydująoy:
K a z i m i e r z  K r a s i e  k i .

Zsetępca Sekretarza:
Józe f Orelinger.

W - j ą r i i r a m  niniejszem PP. właścicioli go- 
" J  W t t U I  rzeló, aby raczyli projekt mój, 

przez S*. Towarzystwo agron, aprobowany, tyczący 
*ię d e s ty la m i WÓd/Ci na zimnej drodze i pro­
dukowania z tejże, wszelkiego gatunku rosol sów. 
araku W wykonanych przeżeranie próbkach zobaczyć, 
i o bliższych warunkach do zaprowadzenia takich 
fabrykatów ze mną się porozumieć.

L u d tv ik  S r o c z y ń s k i ,  Ajent dla rozwoju
wyroków hmjowyoh w Krakowie przy ulioy Flo- 
yańskiej Nr. 335 (1803-3-3)

Doniesienie dla panów Kupców!
R o zp u szczon y  A n ilin .

Za pomocą tego nowo wynalezionego 
środka do farbowania, może każdy jedwa­
bne, wełniane i inne materye, tak stare 
jakotćż i nowe farbować sam w kilku mi­
nutach najpięknićj i najtrwalćj na czerwo 
no, pomarańczowo, niebiesko, fioletowo lub 
na inne podobne kolory.

Ponieważ zamyślamy w każdem mieście 
sk ła d  lego nowego artykułu otworzyć, prze 
(o raczą się znaczniejsze firmy handlowe 
z bliższem oznaczeniem swego handlu zgło 
sić franco pod adresem:

W ilh e lm  E c k e r t ,
(1843-3) w Frankfurcie n. Menem.

K O L E J l ^ ^ G A L I O .

K A R O L A  LUDWIKA.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Ces. król. uprzyw kolej galic. Karola Ludwika podaje do publicznej wiado­
mości, że

f g g f p z  d n i e m  15 S t y c z n i a  1863 r . ~ V S

zniża na 10°j0 dodatek 20°j0
pobierany dotąd do ogólnej taryfy. —  W yjątki od tego dodatku pozostają nie­
zmienno, odpowiednio tablice obrachowania przybite są po wszystkich stacyach

dla wiadomości.

Wiedeń dnia 7 Stycznia 4863 . C s ,ł  1

O, k. uprzywilejowana kolej gal. h  ar o la Ludwika.

Hamburgsko - amerykańskie Towarzy-
stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej. H m

Bezpośrednia żegluga parowa poatowa
m i e0 (1 z y

Hamburgiem 1 Bi owym Jorkle
podług okoliczności przytykając do Southampton,

I

Parowy okręt pocztowy „S a k s o n i a" kapit Ehlers, 
„ „  „  „ B a w a r i a "  „ Meier,

„H a rn m o n i a “

d o
do

Nowego Joitku
Southam pton .............................

Bliższych szczegółów udziela

Schwensen, 
' „ T e u t o n i a "  „ Taube,
„ B o r u s s i a "  „ Trautm ann , „ Sobotę

Geny p r z e w o z u  osób:
P ie rw sza  ka ju ta : D ruga k a ju ta :

pruski-* keraneio 1 5 0  t u l .  1 0 0  t a l .

w Sobotę d.40 Styczn. 
„ Sobotę „ 2 4  Styczn.

Sobotę 
„ Sobotę

„ 7 Lutego 
„2 1  Lutego

v

funt szt. 4, f. sat. 2 sz. 10,

7 Marca

M iędzy-pok ład :
60 tal. 

f. szt. 1 sz. 5.
( t :8 9  3-)

A u g u s t  B o l te n , następca Wm. Millera w Hamburgu,

T ^ ^ j ą j w y b o r m e j s z e  d r o ż d ż e  p r a s o *
i  w lw a n e  65 cent. funt w . a .

Herbata Chińska najlepsza, po 2  złr. 
do 6  złr.

Ś w i e c e  K o ś c i e l n e  tylko po 76 cent. 
funt w iedeński u  (1805-2 3)

Chaje Meiselsa w Tarnowie,
naprzeciw ko H otelu K ra k o w sk ieg o .

P odp isany  poleca szan o w n ąj P ublicznośc i s w ó j  
now o u rządzony
c »  mai

pod godłem:
„ M i a s t o  R z y m ' 1 (zur Stadt Rom), A l- 

b rech tstrasse  N r. 17 w W R O C Ł A W IU . 
1843-2-) E .  / i s ł e l .
J5^T"A7i. Elegancko urządzone pokoje 

od 10 do 15 srebrnych groszy za dobę.

C. kr. up 17.

K O L E J j g a B B a Q A U O -
i i i t Ł A m w i e  A .

O B W I E S Z C Z E N I E .

Podaje się do Publicznej wiadomości, że

P B ' o d  « l n i a  1 5  S t y c z n i a  1 1 6 3  r . '
stacya Ropczyce

upoważnioną zostaje d o  p r z e s y ł a l i  tOWflTÓW.
Wiedeń dnia 80 Grudnia 1862  r. (1872-1-3)

Rada Zawiadowcza ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika.

O g r o m n y  o d b y t
ja k i zn a jd u je  m oja

B I S & I S K A ,  M i S & J S k
czyni m nie m ożebnym , p rzy  teraźniejszy m dobrym  k u rsie  b ankno tów

z n i ż y ć  z n a c z n i e  c e n y  9
tak , iż sp rzed aję

KOSZULE
najlepszego szy c ia  ręcznego , p o d łu g  n ajnow szych  p ary zk ich  m odeli robione: 

z białego szyrtyngu lub też kolorowe, kosztujące dawniej złr. 1 centów 90 — 
teraz po złr. 1 centów 80 i złr. 1 centów 70.

płócienne, kosztujące dawniej złr. 2 cent. 86, — teraz złr. 2 cent 35. 
dto dto dlo złr. 3 cent. 50, — dto złr. 3.

takim stosunku tanićj sprzedaję teraz także wszystkie inne
białe towary i Płótna, Bieliznę stołową, Firanki, Chustki 

płócienne, Pończochy itp., o&.-.o-?-)
F . G- I I M F I iO  W I C Z  w  K r a k o w i e ,

przy ulicy G rodzkió j pod L 85 , n ap rzec iw  sk ła d u  F u te r  p an a  A rm atyea

Z a s t r z e ż o n e  o p iek ą  p r z y w i l e j ó w  D w o ró w  cesa rsk ich ,  k ró le w s k ic h  i k s ią żęcych !  
Zbadane, pcświadczene i polecone od wielu słynnych znakomitości lekarskich!

Doktom LEO PO LDA BE R IN G U IE K A
a r o m a t y c z n o - - l e k a r s k i

I

KON CM
(Quintessenz d’Eau de Cologne).

W Si.lrvti.sie Dra Bćrlngulera zm ieszany  je s t  najdelikatn iejszy  u lo tny  sp iry tu s  eterow y z nąjdoborn iejszem i i najkosztow niej- 
szem i ineredvencvam i pachnących , o rzeźw iających  i w zm acn iąjących  części św ia ta  roślinnego  w takim  s to su n k u , że od najdelika­
tn ie jszych  o sób  obojej płci i od n ą jzaw o łań szy ch  znaw ców  z  pew n o śc ią  przed w szelkiem i podobnem i artyku łam i o trzym a p ie rw sz eń ­
stw o  _  n etylko jako sz czeg ó ln a  w oda pachnąca , siły  ży w o tn e  w zb u d z a ją ca  i w zm acn ia jąca , lecz o raz  ja k o  wyborny środek lekar- 
sko-i*radciv który  podług  w ielu znąjdu jących  się  zaśw iadczeń  szczególn ie le c ią co  d zia ła  na system nerwowy, tak  p rzez nacieranie 
ja k o tó i  p rzez okłady, najlepiąj w ełn iane tym  płynem  zw ilżone. P rzez  te  sw e  szacow ne w łasności i s w ą  wielostronną użyteczność

J  d n m . i  nnivteftznv, w  p o d r ó ż y  pomocny, a  d l a  t o a l e t y  przyjemny,
w zm ocnienia n e rw ó * , i je s t  bardzo  pom ocnym  w m d łościach ; 
ie  okazu je  sw o ją  szczegó lną  sk u te cz n o ść  w bólu 

raniem r boiacćj c z e ś c i .w  bólach zębów iu s z y : a  to  w k ła d a ją c ' do u sz  baw ełnę kilku kroplam i zw ilżo n ą  i w ciągając  
nncom nr™  IriUrnkmtnem Dowtarzaniu: nakoniee w w ypadkach ka ldra lnych  i w cierpieniach reum atycznych , zazy

wypadkach o s” weL"iTurćzowegó7 niMtrawńości żołądka itp. Także okazuje swoją szczególną skuteczność w bólu głowy nacie-
......................  - -- - ’ * * - *- —«-»-j -*— j -  .ls z  baw ełnę kilku kroplam i zw ilżoną ■ m nrnn  7.«n»(>h

iralnych  i w cierpieniach reumaty 
h tych  w yp ad k ach  ok azu je  s ię  Spir;

ja k o  najbardziej sku teczny  środek  dom ow y do o rzeźw ien ia nerw ów , u śm ierzen ia  ku rczów  i w zm ocnienia,

mocno zapach  
w aniem , nacie-

nietylko w zm acnia nerllflj UUI UZilCI OlkUlVvbllT Oiuuvn uuuiuii y . . . .  1 J ,
sp raw ia  używ an ie  Spirytusu koronnego p rzy  codziennem  m yciu , jeżeli s ię  go nieco o w o  p rzem iesza , 
wy w głowie i w oczach, lecz n ad a je  ora*  skó rze  elastyczną miękkość i młodocianą śmeżośó.

C k w yłączn ie  uprzyw il. aromatycmo-lekarski Spirytus koronny Dra Bermgulera, sp rzedaje  s ię  w y łą- 
tczn ie  w oryginalnych flaszkach  P" 1 złr. 25 centów  w . a.; a  w oryginalnych paczkach  po 6  flaszek  po f Z  .  ■ \  
17 złr. 50 centów  w al. au s tr.; n a  szkle każdej flaszk i zn a jd u ją  się  w ypuk ło  w yciśn ięte obok zna jdu jące s ię jl  
stęp ie , a w szy s tk ie  etykiety  s ą  pod ług  paten tu  cesarsk iego  z dnia 7go  G rudnia 1858 r. w zględem  zas trzc  •

^ ż e n ia ’m arki u rzędow o  za rejestrow ane.

Di'J J j P i l o  p ielęgnow ania w łosów "
D r“ B ć r in g u ie r a

G LEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH.
W olny  od w szelkich  szkod liw ych  m ieszan in , z ło żo n y  z na j­

odpow iedn iejszych  ingredyencyj roślinnych i o le jkow atych  su b stan - 
. cvj, obficie nasycony  w ęglorodem , k tórego n ad zw y cza jn y  w pływ  
§  now sze badan ia n iew ątp liw ie udow odniły , okazu je  s ię  Olejek i  ko- 

m n l  ziołowych Dr. Beringuicra zaw sze  i w szę d z ie  ja k o  w yborny  
środek  do utrzymaniat wzmocnienia i upiększenia włosow na 
głowie i brodzie, tak  że  kto ty lko r a z  t e g ' płynu użyje, z praw - 
dziw em  upodobaniem  do jeg o  uży w an ia  się  przy zw yczaj.

Olejek z korzeni ziołowych Dr. B eringu tera  zapob iega tw o ­
rzeniu się  tak  przykrych  parpli i lisza jów , udziela w łosom  ży ­
wego połysku, przyjemnej gładkości i giblcości, a  naw et o k a­
za ł s ię  w  w ypadkach  w y padan ia  w ło só w , to  je s t  w czesnego 
o łysien ia  z nadspodziewaną s k u te c z n o śc ią ; m oże zatem  Olejek 
z korzeni ziołowych Dr. Berlngulera śm iało  s ta n ąć  na rów ni z  naj 
lepszem i podobnem i artyku łam i z zagran icy , p rzew yższa  naw et ta ­
kow e taniością ceny.

K ażda  o ryginalna flaszka c. k. w ył. uprzyw il. 
Olejku ilo włosów z korzeni ziołowych Dr. Beriuguiera, 
opieczętow ana je s t  czarnym  lakiem  pieczęcią obok 
zna jdu jącą  się  i k o sz tu je  n iezm iennie w e w szelkich 
S kładach  1 złr. w al. au s tr.

R & C ?k

’ W ażny w y n a la zek  P igm entu do w łosów ,"
D r “  B ć r l i i g u i e i M

r o ś l i n n y

ŚRODEK DO FARBOWANIA W ŁOSÓW .
N ow o w ynaleziony , p rzez pow ołane znakom itości lekarsk ie 

zbadany  i od w szystk ich  konsum entów  ja k o  zupełnie odpow iedni 
i całkiem  nieszkodliwy u zn an y  ś ro d ek  do farbow an ia  w ło só w  na 
g łow ie, b rodzie i pow iekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie 
w alą jący  skóry  i n iedający  żadnego odoru. U żyw an ie  je s t  n ie ­
zm iernie ła tw e , kolor tym  P igm entem  nadany je s t  całkiem na­
turalny, a  n ieudanie się  po farbow ania całkiem  niem ożliw e, jeżeli 
s ię  śc iśle  trzy m a za łą cz o n e j in strukcy i użycia .

P o  uskuteczn ionem  zafarbow an iu , k tóre s ta je  się  zupełnie 
trwale 1 silne, i ty lk o  co do na now o do rasta jących  w łosów  o d ­
naw iać s ię  m a, m o żn a  u ż y w a ć  w zw yk ły  sposób  w szelkiej do

I

brej pom ady i każdego  czystego  olejku do w łosow . R oślinny sro- 
dek  Dra B eringu iera  do farbow an ia  włosów, zaw arty  je s t  w dw óch 
flakonikach Nr. I. i Nr. II oznaczonych , i sp rzedąje  się  w s z ę dzie 
po sta łych  cenach 5 złr. w . a. dodaje się  do tego in- 
s tru k ey a  u ż y c i a ,  jak rów nie  i do usku teczn ien ia  fa r-/ 
bow an ia  po trzebne 2  szczo teczki i 2  m iseczk i, a |  
w szy s tk ie  pudełeczka opatrzone s ą  dw om a s t ę  p l a m i *  
obok znajdu jącem i się

W szystkie uprzyw ilejow ane p rep ara tu  D ra B śrin g u ie ra  u trzym ują  po cen ach  sta łych  o ryg ina lnych  
w y łączn ie  i jed y n ie :

_ _  ■ « w  '  ^  sp iokotćź w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski,— w BRODACH
W  K r a K O W i e  P *  • 1 0 2 5 © ł    pani Ewa Korofeld, — w BRZEŻANACH pan B. Fadench cht, -
w BUCZACZU p M. LipschfUi, — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józ«f Bd*»ń»«i,— w CZORTKOWIE p. Mo j i«  Frlnkel, -  w DRO- 
1IOBYCZY p. J- Rosenheim, — w GORLICACH p. Walery Kogawski apt., -  w GRODKU p. Tomaszowski aptek., — w GRYBOWIE p Alojzy 
Muszyński — w JAROSŁAW IU p. Rohm apt., — w JAŚLE p. Ignacy Lukasiewicz apt., — w KOŁOMYI p. Schaio Hermann — w KENTACH  
p G Streya—  w KOPECZYŃCACH p. X. Wierzchowski apc._  we LWOWIE pp.J. F . Kleina wdowa & Gebha-dt, p. Bonifacy SoMer, _  p.^^ZyemuBt 
Rucker apt p Fyrd. Schnboth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, — w LISKU p. Robert Barański apt., "  ^O N A S - 
SKACH W '  Lipschtttz, -  ’w MYŚLENICACH P- Franciszek Stanisz _  w NOWYM-SĄCZU p. Tragcr *  Gntmann -  w N()WYM-TARGU P- 
Karol Lahr -  w PRZEMYŚLU p. Edward Machalaki, — w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki, — w PRZEWORSKU p. Feliks Świta s a; ■ 
w RADOWCACH p. Karol Teichmann, -  w RZESZOWIE p. Ignacy Sch.iter i S p ó łk a ,-  w SADOGÓRZE p. Aleksander Grabow.tz ap^, -  w bA  
NOKU p. Jan Jaklicz, — w SAMBORZE p. J. Roseuheim, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki,1— w STRY.JU p. Oermann ap't- ™ " k 
TYNIE p Marceli Niemczewski,— w SKALACIE) p. Władysław Dietz, — w SOKALU p. A. W. Grot, w STANISŁAW OW  P- jaŁ({
apt -  w TARNOW IE p. Jćzef Jahn, -  w TARNOPOLU P Markus Śliwka, -  w TURCĘ p. A . C.yrni.ńsk., -  w ZALESZCZYKACH p. Jozr 
Kodrębski, — w ZŁOCZOWIE p. Andrzej G ott.ald, — w ŻÓŁKWI p. Resie Barbag, — w ZURAWNIE p. Władysław Postępskł. (1874 -12)

Tylko za jeden zloty w. a.
wraz z kosztem przesyłki,

wszyscy

23 Panujący Europy,
w dobrój, czystej fotografii na karc ie  

wizytowśj, mianowicie:
Franoiszek Józef I , Cesarz Austryaoki 
Wilhelm V. Król Pruski,
Jerzy, krdł Hanowerski,
M ii gymiliau II król Bawarsiti.
Jan, król Saski,
VVilholm I., król Wirtombetgski,
Fryderyk, Wielki ks ążj B.deńskl,
Wiktorye, Królowa Angielska,
Pins IX, Papież, Państwo kościelne,
A cks.nder II., oesarz Rosyjski,
Iz.bclła II, królowa Hiszpański,
Ludwik, król Portugalski,
Wilhelm III, król Nfde landzkb 
Ludwik Napoleon III, eesari Fr..nouzki,
Alidul-Azis, sułtan Tureeki,
Otto I ,  k ól Grecki,
F.yderyk VII, król Omiski,
Karol XV., król Szwedzki,
I oopold I., król Belgijski,
Mikołaj, wielki ksiaźa Oldenbnrgskl,
W ktjr Emanuel, król W ioski,
Fryderyk Kranoiszek, wielki księże Meklemburgsko 

Szweryńskl,
Ernest II, książę Sasko-Koburgski,

Za frankowanem przysłaniem naleńytośoi usku­
tecznia podpisany Dom handlowy Pragskl pn esyłky  
jak najspieszniej, i uprasz. listy zamawinjąoe adre­
sować: (1864)
Do Składu towarów galanteryjnych pod 
uodłem „Miasta Paryża,“ ulica celetna Nr 

596 -  I.

W mie.ifjoj Listopadzie 1862 r. nawledzonem 
by/o miasteczko nasze Dembowiec w powieeie 
Jasielskim poi. ńone, kilkakrotnie pożarem przy­

padkowym ; — tak że zgorzało 23 domów z przy- 
iiudowanlami, stodołami i po największej ozęści z oałę 
jeszoze krcstencyą gdyż mało jestozo gdzie kto 
młóoił.

Rozpacz pogorzałyoh była wielka, jak ta z fami­
lią każdemu przezimować się, jak z resztą na wio­
sno sobie poradzić.

Lecz Im większa gdzie potrzeba, tam bliżej po­
moc Boża — tak i u nas było.

I tak najprzód duchowieństwo m'ejsoowe, a mia­
nowicie X. Proboszcz Madejski w Uembowcu ofia­
rował 3 korca żyta, a Wikary X. Solski ofiarował 
30 złr. w. a. gotówką — zresztą Szlachta oko- 
l.ezna za star.,niem P. Lisowieokiegu z Nieglowic, 
lir. W iesicłjw skiego ze Zółkowa i P. Łętowskiego 
s Gor.jowic, z łoży ła  dla tych pogorzelców 216 korcy 
zboża i 112 korcy ziemniaków. — X. Proboszcz 
Maciejowski ze Załęża dał 4 korce zboża i 4 złr. 
gotówką, — tak tćż poblizkic miasto JaBło złożyło  
oa tychża pogorzelców z dobrowolnyoh składek 84 
złr. 50 oent. i 203 wiązek słom y, a X. Proboszcz 
Gąsiorowski z Jasła zebrał ze składek 17 złr. 60 
aont w. a. nareszcie W. Jan Zabrzycki, włsśoioiel 
Dembowo* ofiarował 50 sztuk drzewa budowlanego 
dla tychże pogorzelców.

Tak hojnie złożone wsparcie, osuszyło łzy  nie­
szczęśliwych naszyoh pogorzelców.

Podp'są«y j ko przełożony Gminy, imieniem tychże 
pogorzelców składam dzięki niniejszem wszystkim  
Dobrodziejom za tak spieszną i skuteczną pomoc, 
i mianow oie Wam ze wszeoh m<ar ozoigońna 
Szlachto Polska — czoło narodu naszego i Wam 
Wielebni D nohow ni. (1703-3 )

De ubowieo dnia 27 Grudnia 1862 r.
J ę d r z e j  Wałulewicz,

Burmistrz Miasta Dembowca.

L e sze k  S och ack i, radny.

^ a d o  w ice  górn o  z przy- 
ległościami Zadworże poło­

żone w obwodzie Tarnowskim, powiecie 
Zassowskim, oddalone o milę od Rado­
myśla i Mielca, mające budynki mieszkalne 
i gospodarcze w dobrym stanie, ogród i 
przestrzeni 464 □  morgów w dobrej glebie, 
są z wolnej ręki do nabycia pod przystę- 
pnemi warunkami.

Bliższa wiadomość u właścicielki pod adre­
sem E. W. w Tarnowie. (1628-4)

W Drukarni „CZASU."
R a ą d s c a  D r u k a r n i ,  Antoni Rothtr.


